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Otrzymaliśmy z Pesztu następujące tele­
gramy :

Peszt (1. 9. października. Według „Te­
ster Correspondenz**, cel podróży ministrów 
austriackich jest dopięty; tekst projektów u- 
staw, dotyczących ugody ekonomicznej, jest 
już dokładnie sformułowany.

Peszt d. 9. października. Posiedzenie 
Izby posłów. Sprawozdanie komisji w spra­
wie Mileticza znaczną większością przyjęto 
po przemowie Tiszy, w której postępowanie 
rządu w tej sprawie ponownie tłumaczył 
ciężką odpowiedzialnością, jaka na nim spo­
czywa. Wotum separatum Simonffaya (aby 
izba postępowanie rządu, który naruszył nie­
tykalność poselską Mileticza, za nielegalne 
uznała), tudzież wniosek rezolucyjny Simo-, 
niego (aby komisja do spraw nietykalności 
poselskiej przesłuchała osobiście .Mileticza, 
i aby tej komisji poruczono wypracowanie 
projektu ustawy o nietykalności poselski j) 
zostały odrzucone.

Na interpelację Szalaja odpowiada 'f i ­
sza, że w razie ekscesów wojskowości rząd 
będzie nalegał o przykładne ukarauie win­
nych, że jednak niepodobna zakazać wojsko­
wym noszenia broni poza służbą.

Posiedzenia Izby posłów odroczone do 
imłowy listopada. Poseł dr. Polit złożył u- 
rząd obrońcy Mileticza.

Sprawa Mileticza wytoczoną została w Iz­
bie posłów w sobotę. Referent komisji zajmują­
cej się nietykalnością poselską, Ferdynand Ho­
ra  n s z k y, składał sprawozdanie, komisją wnosi, 
aby Izba zawiesiła nietykalność poselską ęo do 
osoby Mileticza, i uznała za dobre postępowanie 
rządu. Na wniosek Jana Simonffaya odczytano 
następujące akta: sprawozdanie nadprbkuratora 
rządou ego ministrowi spraw wewnętrznych; od­
powiedź tego ostatniego; zeznanie świadków Je­
rzego Itankowicza i Kornela Jowanowicza; po­
twierdzenie uchwały oskarżenia przez trybunał 
królewski; podanie Mileticza do komisji, zajmu­
jącej się nietykalnością poselską. Jan S im o n ffa y  
zabrał głos w celu uzasadnienia swego odrębne­
go głosowania w komisji. Wnosi on, aby Izba 
uzuała postępowanie rządu, który naruszył nie­
tykalność poselską Mileticza, za nielegalne. Na­
stępnie w pięknej, poważnej gruntownej mowie 
dr. P o l i t  bronił Mileticza, kończąc wnioskiem 
o powzięcie uchwały w dachu podania Mileticza, 
co większość madiarska wielkim niepokojem 
przyjęła. Odpowiedział mu Tisza wękrętami, 
które taż większość przeciągłemi oklaskami i 
wiwatami przyjęła. Niestety, niemożemy obszer­
nie podać tych mów, gdyż ważniejsze dla nas 
sprawy wyborcze zajęły nam miejsce.

Dlatego też nie możemy dokładnie podać 
i węgierskiego preliminarza budżetowego na rok 
1877. Wynosi on 233 mil. zł. w wydatkach, a 
218 mil. żł. w przychodach, niedobór przeto wy­
nosi 15 mil. zł. Według wywodu ministra skar­
bu preliminarz ten jest o 8 do 10 mil. zł. po­
myślniejszy w porównaniu z budżetem na r. b. 
Dzienniki jednak temu nie wierzą, a nadto kry­
tykują ostro sposób, w jaki p. Szell zamierza po­
kryć ów niedobór.

Do Pesztu zjechali katoliccy b i s k u p i  w ę­
g ie r s c y  na naradę w sprawach szkolnych.

Ellendr doniósł d. 6. bm., że magistrat ja­
kiegoś prowincjonalnego miasta węgierskiego za­
brał i rządowi przesłał jakieś ważne doknmenta 
o organizacji i rozgałęzieniu omladiny. Ponieważ 
tego miasta nie wymieniono, więc zdaje się, że 
był to tylko bąk niegodziwie puszczony dla po­
gorszenia sprawy Mileticza w sejmie.

Od adm inistracji.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenume­
ra ty  na IV. kw artał 1876:

Cena prenumeraty na „Grtzetę Naro 
dową“ pozostaje ta sama, t. j.: 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygo­

dnikiem Niedzielnym**: 
rócz: ie . . .  20  złr. — ct.
półfócżBle . . . 10 „
kwartalnie . . . 5 „  — ,,
miesięcznic . . . 1 ,, 70

W  m i e j s ć u  bez „Tygodnika Niedzielnego** 
wynosi p renum erata:

rocznie 15 złr. — ct.
półrocznie . 7 „ 50 „
kwartalnie . 3 „ 75 „
miesięcznie 1 „  30 „

Prenum erata przyjmuje się tylko licząc
od 1. i 16. każdego m iesiąca.

Lwów 11. października.
(Uczciwy Kraków a okropny Lwów. — Kon­

ferencje ministeijalne w Peszcie. — Sprawa Mile- 
ticza i inne węgierskie.)

Kraków jeden jest uczciwy, poważny, nabo­
żny, Bogu miły ; Kraków codzień Bogu dziękuje, 
że nie jest tak jak „oni,1* tj. jak cała zresztą 
ziemia polska poza Krakowem, z którą go po­
dobno, gdybyśmy ściśle obcięli wnioskować z u- 
tyskiwań Krakowa, tylko jakieś fatum history­
czne łączy! Szczególnie Galicja, która prze­
cie nie sama temu winna, iż się zowie Galicją,
i że niezrównany, jedyny, wzorowy Kraków do 
niej o zgj-ozo wcielono! mianowicie zaś w tej. 
Galicji Lwów jest najstraszniejszym kamieniem 
zgorszenia dla Krakowa. Wszelkie bezbożności, 
wszelkie spiski na pokój i pomyślność dusz i ka­
mienic, szewców i kramarzy, dewotek i uczonych 
Krakowa, płynie ze-Lwowa powodzią, jak z 
Wezuwiusza lawa i popiół na nieszczęsne Her­
kulanum i Pompei. Kiedyś może po  wielu wie­
kach odkopią przypadkowo miasto bez dachów, 
kopuł i wieżyc, nad brzegami Wisły u stóp mo­
giły Kościuszki — i historycy dojdą, że miastem 
zasypanem jest sobie Kraków, i że to Lwów, 
niemogący ścierpieć Krakowa, balonem poleciał 
na zachód, i woląc sam zginąć jak mieć o kil- 
dziesiąt mil od siebie Kraków, rozsypał się nad 
Krakowem, zawalił go i trawą i krzakami po­
krył, aby ani śladu po obu miastach nie pozo­
stało.

Powód do tej wycieczki daje nam artykulik 
Czasu, który jest Krakowem jak znowu Kraków 
jest Czasem, donoszący, że organizacja krakow­
skiego instytutu przemysłowego jest już dokona­
ną, przedstawiający zalety i braki tego instytu­
tu, tudzież w czem się różni od lwowskiej aka­
demii technicznej. Między innemi Czas tu pisze: 
„Zestawiamy te różnice nie dlatego, iżbyśmy 
chcieli koniecznie instytut nasz porównać z aka­
demią lwowską, lecz raczej dla wykazania, że 
jak na obecną chwilę, nie są one szkodliwe, a 
z czasem wyjść mogą na korzyść nowego insty­
tutu, jeżeli tylko ludzie, którym ster poruczono, 
otoczą zakład t r o s k l i w o ś c i ą  i m iło ś c ią  
s z c z e r ą ,  a n ie  t ą ,  k t ó r a  n a s  — i to 
s z c z e g ó ln ie j  w sprawach wychowania publi­
cznego — niestety z b y t  c z ę s to  od L w ow a 
s p o t y k a /

Czas podobno się nie zastanowił, że w obe­
cnych czasach i w dzisiejszym stanie kraju nie­
podobna komu zarzucić coś haniebniejszego jak 
brak troskliwości i szczerej miłości pod wzglę­
dem wychowania publicznego — byle przypiąć 
łatkę Lwowu! Czas zapomina, jakiego instytutu 
technicznego dla Krakowa żądał Lwów, żądała 
Galicja, żądał sejm lwowski — byle przypiąć 
łatkę Lwowu! Czas zapomina, choć dobrze wie 
o tem, że na zakłady wychowania publicznego 
potrzeba pieniędzy, a mianowicie że eo do in­
stytutów technicznych worek dzierży Wiedeń a 
nie Lwów — byle przypiąć łatkę Lwowu ! Co 
zresztą rozumie pod tym wyrazem „Lwów1* — 
czy Radę miejską, czy Wydział krajowy, czy na­
miestnictwo, czy żydów lwowskich, czy gazety 
lwowskie, czy teatr lwowski, czy cały w ogóle 
kompleks ludzi, domów, drzew i piasków nad 
źródłami Pełtwy w jedną kupę zbity i wieńcem 
wzgórz okręcony ?

To ciągłe ujadanie Krakowa i Czasu na 
Lwów przestało już budzić czy to śmiech czy 
pogardę, i już zaledwo budzi politowanie, że lu­
dzie tak usilnie w bezmyślne papugi się o- 
bracają.

Z Pesztu donoszą o k o n f e r e n c j a c h  mi- 
n i s t e r j a l n y c h ,  że w sobotę rano i potem w 
południe de Pretis konferował z Szellem, a Chlu- 
metzky z Trefortem. W niedzielę miała się od­
być wspólna konferencja wszystkich ministrów, 
mianowicie względem przedłużenia, wypowiedzia­
nego przez Węgry, Związku handiowo-cłowego 
poza 1. grudnia; przedłużenie to ma nastąpić 
milcząco, bez wnoszenia dotyczącego projektu u- 
stawy, i trwać aż do wejścia w życie nowych 
ustaw odnośnych. Zapewne też na tej konferen­
cji rząd węgierski przedłożył poruczony mu do 
wypracowania projekt ustawy o długu 80-milio- 
nowym, a może ostatecznie załatwiono także 
projekt statutu bankowego, aby go można udzie­
lić bankowi narodowemu.

Według Pressy, ma być obu parlamentom 
wraz z projektami nstaw ugody ekonomicznej 
przedłożony projekt ustawy o towarzystwach ak­
cyjnych, których zakres działania obie części mo­
narchii obejmuje. Sprawę tę poruszył rząd wę­
gierski. i jii^ za porozumieniem z rządem au- 
strjackira ułożono projekt, mający ją  jednobrzmią- 
co tak we Węgrzech jak w Auśtrji załatwić.

jej reform ograniczyć jedynie na trzy prowincje, 
ale pragnie rozciągnąć takowe i na Inne swe 
kraje, zamieszkałe również przez chrześciaa i 
Słowian. Czy opiekunce prawosławnego panda 
wizmu za dużo naraz tyle dobrego, lub też zno­
wu za mało rękojmi, tytułem których wypada po­
trzeba zajęcia nietylko Bułgaiji, ale i Macedonii, 
Tesalii, Epiru i t. p. ? Powiadają, że historja nie 
powtarza się, a tu widzimy kopiowanie polityki 
moskiewskiej w Polsce z przedrozbiorowych cza­
sów! Być może, że zamiast zawracać bezpotrze- 
bnie głowy lir. Audragsy eniu dyplomatycznem; 
blagami, postawi ks. Gorczakow kwestje jasno 
i pokusi się o rozbiór Turcji; Moskwa bowiem 
wie przynajmniej, do jakiego celu zdąża, czego 
niestety o Austrji powiedzieć nie można.

Niech więc sobie Wiedeń i Pe^zt nie wie- 
rzą w to, co się koło nich dzieje; my ze swojej 
strony zapisujemy fakt, bez względu na to, czy 
p. Tiaza zeciice go pizyjąć do swojej wiadomo­
ści lub nie, że jenerałny konsulat moskiewski w 
Bukareszcie odebrał już rozkaz wdania się w u- 
kłady z dyrekcjami trzech tutejszych towarzystw 
kolei żelaznych, celem szybkiego przetransporto­
wania 5.000 wojska (w tych dniach) z Jass nad 
Dunaj. Sprawa ta, jako też rozstrzygnięcie kwe­
stii mobilizacji tutejszej aimii musiały wypaść 
nadzwyczajnie pilno, skoro książę, mający dziś 
z rana odjechać do Sinai, do czego wszelkie przy­
gotowania były już poczynione, wstrzymał z te­
go powodu wyjazd swój do jutra.

Transportu tak zwanych ochotników mo­
skiewskich wraz z bronią i amunicją przez Ru­
munię trwają ciągle. W ostatnim tygodniu prze­
jechało przez Kitilę 1.260 ludzi i 300 koni, a 
dziś przybywa lo oficerów i 48 żołnierzy. O ka­
żdym transporcie zawiadamiają telegraficznie z 
Jass tutejszy konsulat moskiewski i komitet 
serbsko-bułgarski, które wysyłają swych człon­
ków do Kitili, dla porozumienia się z przyby­
szami. Organizacja wysełki tych ochotników na 
plac boju, zasługuje na wszelkie uznanie, a dzię­
ki jej ma już Moskwa po dziś dzień w Serbii 
18—20.000 własny korpus. Ktoby to był pomy­
ślał, że droga z Petersburga do Konstantynopo­
la prowadzi na Belgrad i Kladowg?!

powodu, że ludność wiejska, która dotąd była 
główną podporą legitymizmu i monarchicznych 
dążeń, po pięcioletniej próbie przyszła wreszcie 
do przekonania, że porządek społeczny może się 
pogodzić z republikańską formą iządu. Mówiąc o 
tych wyborach, zaznaczyć jeszcze musimy szla­
chetne i bezstronne postępowanie ministra spraw 
wewnętrznych, Marcere’a, który przed wyborami 
zawezwał do siebie wszystkich prefektów' i w 
długiej przemowie starał się ich przekonać, że 
najlepiej się przysłużą krajowi i rządowi, jeżeli 
wobec przedwyborczej agitacji stronnictw zacho­
wają się pa stanowisku jak najbardziej objek- 
tywnem

Z Paryża donoszą do Kdlnische Ztg., że ks. 
Decazes wcale nie wyjeżdżał, jak to głosiły w 
tych dniach dzienniki francuskie, a tylko kazał 
rozpuścić tę wieść o swej podróży, aby uniknąć 
wizyt Orłowa, moskiewskiego posła, gdyż ten o- 
statui zanadto natarczywie nalegał na niego, aby 
Francja zaprojektowała mocarstwom konferencję 
w Paryżu. Owoż pomijając wszystkie inne wzglę­
dy, które we francuskim ministrze spraw zagra­
nicznych budzić mogły niechęć do wystąpienia z 
inicjatywą w tej sprawie — najważniejszym ar­
gumentem przeciw podobnej konferencji był ten 
wzgląd, iż takowa byłaby pośrednio usankcjono 
wała wypadki z r. 1870,71 i przyłożyła pieczęć 
na zabory pruskie, do których rewindykacji 
Francja nie przestała rościć pretensji. To tek w 
chwili gdy kwestja konferencji, w ciągiem prze­
obrażaniu się sprawy wschodniej usunięta zosta­
ła na drugi plan, ks. Decazes wrócił natych­
miast do Paryża, a właściwie nakazał Ajencji 
Hauata sygnalizować swój powrót.

Centralny komitet pruskiej partji postępo­
wej z powodu wyborów do sejmu pruskiego o- 
głosił odezwę, w której oświadcza, że stronni­
ctwo postępowe stoi ciągle na stanowisku pro­
gramu z 9. czerwca 1861 r. i nie zmieniło wca­
le swych dążności, podczas gdy wszystkie inne 
stronnictwa, jednocześnie z niem utworzone i 
świeżo kreowane, ulegały już rozmaitym prze­
obrażeniom.

Korespoudeneje „Gaz. Xar.st
Kijów d. 6. października.

Przygotowania do wojny odbywają się z ca­
łym pospiechem. Nakazano pokończyć jak można 
najrychlej rozpoczęte w tutejszym arsenale robo­
ty, a gdyby brakowało materjału, polecono zaku­
pić takowy. Mobilizacja wojska skończona. Co­
dziennie jednak przybywają z carstwa koleją że­
lazną nowe pułki. Do pomocy dowódcy zgroma­
dzonych tu wojsk przysłano fligiel-adjutanta Mi- 
łoradowicza, i jenerała świty Issakńwa. Szef szta­
ba, jenerał Czerkiesów, co tygodnia wyjeżdża dla 
opatrywania armii i całej dyslokacji na zachod­
niej granicy. Wczoraj, tj. 23. września, podług 
star, styl., kolej brzesko-kijowska otrzymała po­
lecenie, ażeby na stacji kijowskiej znajdowało się 
dla transportowania wojsk codziennie po 10 po­
ciągów, każdy pociąg składać się powinien z 70 
Wagonów; a ponieważ na każdy wagon przezna­
cza się po 40 żołnierzy, przeto codziennie kolej 
ma przewozić 28.000 ludzi. Wszystko zapowiada, 
że nie długo na wojnę czekać będziemy.

Werbunek oohotników do Serbii odbywa się 
na wielką skalę. Wprawdzie, w ostatnich dniach 
ogłoszono rozporządzenie, ażeby nie dawać pasz­
portów zagranicznych żołnierzom i podoficerom, 
którzy zostają w czynnej służbie, albo znajdują 
się na urlopie. Zrobiono to widocznie dla zagra­
nicy. Żołnierzom bowiem, wysłanym do Serbii, 
wydają przy granicy paszporta jako dymisjono­
wanym, lubo wszystkim wiadomo, że wysyłani są 
z czynnej armii. (W ten sposób rząd moskiewski 
ułatwia sobie odpowiedź na interpelacje obcych 
mocarstw, jak to już dawniej wykazywaliśmy; p. 
red.) Wielu ochotników wraca już z Serbii, a 
wielu przyprowadza policja pijanych ze stacyj 
kolei żelaznych z Kiszeniowa. Zachowanie się zaś 
moskiewskich ochotników w Serbii zaczyna na­
wet gorszyć Moskali, jak to czytamy w liście 
profesora chirurgii, Wiskowatowa, do moskiew­
skiego dziennika, Gołosa.

Prześladowanie Rusinów przybiera coraz 
większe rozmiary. Żandarm Pawłów bardzo jest 
zajęty. Sześciu nauczycieli pierwszego gimnazjum 
podało się do dymisji, nie mogąc znieść wymówek 
i gróźb kuratora, jenerała Antonowicza. Ponie­
waż cenzura, nie rozpatrzywszy się dobrze, do­
zwoliła była zagraniczne wydanie utworów Szew­
czenki, przeto teraz zakazała wszystkie bez wy­
jątku książki, pisane po rusku, a drukowane za 
granicą. Szczególnie prześladowaną jest Prawda 
lwowska.

Żandarmi jeżdżą po miasteczkach i wsiach, 
szukając książek ruskich. Parę tygodni temu od­
była się rewizja w Boryspoln na Ukrainie, zna­
leziono trochę indowych ruskich książek, z tego 
powodu kilku włościan i mieszczan oddano pod 
dozór policyjny.

Przegląd polityczny.
Wspomniany przez nas wczoraj na tem miej- 

sęu artykuł Opinione nie był wcale, jak się oka­
zuje, oderwanym wyrazem opinii tylko tego dzien­
nika, lub tylko tej frakcji politycznej, której ów 
dziennik jest organem. Myśli i tendencje zawar­
te w tym artykule, stały się od razu, jak gdyby 
za skinieniem laski czarodziejskiej, przedmiotem 
dyskusji całej prasy włoskiej, niemal tematem 
wszelakich rozmów towarzyskich. Wobec tego 
„zaborczego apetytu1*, powiada korespondent 
Nordieutscke Allg. Ztg., wszystkie inne kwestje 
ustąpiły na drugi plan, i nawet tak ważna spra­
wa, jak rozwiązanie parlamentu, przeminęła głu­
cho i cicho, nie ściągnąwszy na siebie uwagi. 
„Esencją wszystkich tych rozmów i dyskusyj, cią­
gnie dalej rzeczony korespondent, jest ta myśl 
że Włochy przy wyborze aliantów powinny mieć 
na oku tylko w ł a s n y  i n t e r e s ,  to jest, że 
alians zawierać winny z tym, który n a j w i ę ­
c e j  d a w a ć  b ę d z i e ,  sprzedać się temu, któ­
ry przyobieca najdalej rozszerzyć granice króle­
stwa. “ Trentyno, Istrja, Tryest, a ewentualnie 
nawet Dalmacja, zresztą Nizza i Korsyka, oto 
imiona geograficzne, które jak jaskółki szybują 
w powietrzu, i szelestem swych skrzydeł mile 
pobudzają zaborezy apetyt patrjotyzmu włoskie­
go?1 — Kolbami zaspokójmy ten apetyt, bo ba­
gnetami byłby to za wielki zaszczyt, odpowiada 
na to Presse wiedeńska, i w tym szowinistycznym 
frazesie zdradza oburzenie, jakie w sferach wie­
deńskich wywołał nowy zwrot w opinii polity­
cznej Włochów.

Fanfulla zaprzecza wiadomości, podanej przed 
kilku dniami przez neapołitański dziennik Pun- 
golo, że minister wojny zarządził utworzenie o- 
szańcowanego obozu na 25.000 ludzi między Ba­
ri a Barlettą.

We Francji dnia 6. bm. odbywały się wy­
bory na burmistrzów i merów we wszystkich 
gminach, z wyjątkiem miast departamentowych, 
powiatowych i kantonalnych. Agitacja z tego po­
wodu, jak łatwo się domyśleć, rozwiniętą była 
na wielką skalę, gdyż wszystkie stronnictwa sta­
rały się przeprowadzić swoich kandydatów. Je­
dnakże wybory z małemi wyjątkami wypadły 
wszędzie w duchu republikańskim, a to z tego

B ukareszt d. 7. paździenika.
... Wkrótce już dowiemy się zapewne o tre­

ści odpowiedzi cesarza Franciszka Józefa na list 
cara, a tem samem o postanowienia rządu au­
striackiego względem propozycyj moskiewskich. 
Na dłuższy czas przed wysłaniem Sumarokowa 
do Wiednia, poczyniono w Moskwie przygotowa­
nia do przeprowadzenia planu, usnutego na do­
mniemywanym pewniku, że Turcja przyjmie wa­
runki pokojowe, podane jej przez Anglię w imie­
niu reszty mocarstw. Projekt zajęcia Bułgaiji 
pizez Moskwę i pozwolenie do wkroczenia Au- 
strji do Bośnii, to wszystko pod pretekstem rę­
kojmi dotrzymania tychże warunków przez Tur­
cję, odsłania dostatecznie zamiary Petersburga.

Chcąc dziś utrzymywać, że Turcja propono­
wanych jej warunków nie przyjęła, znaczyłoby 
szukać kruczków stucznych, przypominających 
bardzo bajeczkę o baranka i wilku; chyba że 
chcianoby uświęcić zasadę pociągania do odpo­
wiedzialności tego, który daje więcej, jak od nie­
go żądają. Na jakiemże nowem bezprawia myśli 
Moskwa oprzeć dziś zbrojną interwencję w Buł- 
garji za to, że Turcja nie chce projektowanych

nitrowane, bo te okolice nie mają kamienia i 
szutru i musianoby go sprowadzać z okolic Lwo­
wa lub Jarosławia. Wicynalne więc koleje mają 
miić teu skutek, że nietylko ałatwią komunika 
cję w sposób odpowiedni wymaganiom teraźniej­
si ym, ale nadto za pomocą tych kolei wicynal­
nych będzie można budować drogi murowane, po­
nieważ przywóz szutru i kamienia, z okolic gdzie 
się znajdują, będzie ułatwiony.

Sejm przeznaczył na koleje wicynalne na 
milę kolei 50.000 złr. darowizny, a pięćdziesiąt 
tysięcy pożyczki, i traktuje obecnie z rządem, a- 
żeby się także przyczynił. Jest wszelka nadzieja, 
że te koleje wicynalne przyjdą do skutku.

Regulacja rzek : Sanu, Wisły i Dniestru jest 
w robocie. Co do Wisły' rzecz skończona, lecz 
nie postępuje tak raźno jakby było do życzenia, 
bo sprawa z rządem moskiewskim. — ale co do 
regulacji Sanu, Brnia i Dniestru wszystko jest w 
pełnym toku.

Teraz przejdźmy do działu s z p i t a l i  i in­
stytutów publicznych. Wiadomo panom jak szpi­
tal powszechny lwowski wyglądał za administra­
cji rządowej. Dziś można powiedzieć, jest on je­
dnym z najpiękniejszych zakładów w monarchii. 
Są tam jeszcze niektóre rzeczy do budowania, 
ale gdy to ukończonem zostanie, będzie jednym 
z szpitali jakich mało w naszem państwie. Wspo­
mnieć należy tu także i o zakładzie dla obłąka­
nych na Kulparkowie, który gdy zupełnie wybu­
dowany będzie, a brakuje już nie wiele, będzie 
jednym z pierwszorzędnych zakładów tego ro­
dzaju.

Najwięcej może zdziałano, có się tyczy szpi­
tali prowincjonalnych. Szpitale te były parę lat 
temu prawdziwemi jaskiniami morderczemi, dziś 
niema aui jednego, któryby się nie był podniósł 
bardzo znacznie, a jest kilka szpitali prowincjo­
nalnych, które za wzór mogą być postawione po­
dobnym zakładom. Otóż przypominam panom ta ­
kże upominanie się o fakultet medyczny we 
Lwowie, albowiem organizacja służby zdrowia 
nie może być przeprowadzoną do skutku, dla 
braku lekarzy.

Zakład fundacji skarbkowskiej jest dziś je­
dnym z najpiękniejszych zakładów, jakich mało 
w Europie. Tu również sejm przyczynił się do 
apoi-ządkowania zawiłych stosunków tego zakła­
du. Otóż ponieważ mówię o zakładzie skarb- 
kowskiin, wspomnę także, że ofiarnością sejmu 
podniosłą się scena polska tak we Lwowie jak 
W Krakowie.

Przychodzę do działu s p r a w  g m in n y c h . 
Otóż tu byłoby dużo do powiedzenia, i mój po­
przednik wspomniał już o tem jakie tu prze­
szkody stoją na zawadzie, wypowiem jednak o- 
twarcie moje zdanie, że trzeba dążyć, ażeby ob­
szar dworski połączyć z gifiiną, żeby gminy zbio­
rowe zaprowadzić. Co do tego czasu można było 
zrobić to się zrobiło. Wydano instrukcję dla 
gmiu, która umożliwia lepszą ewidencję majątku 
gminnego, ponieważ okazało się po różnych gmi­
nach, że działy się rzeczy, które dziać się nie 
powinny. Więc nadzór nad majątkiem, gminnym 
został zaostrzony z takim skutkiem dobrym, że 
Wydział krajowy tak teraz nagabywanym jest 
od gmin, które ciągle usilnie o to proszą żeby 
im wysłać urzędników Wydziału krajowego do 
przyprowadzenia majątków gminnych do porząd­
ku, — tak dalecę, że Wydział krajowy przymu­
szonym był wnieść do sejmu krajowego prośbę o 
pozwolenie pomnożenia sił urzędniczych, co je ­
dnak sejm odmówił. Mimo to niema dnia w ro­
ku, żeby nie było urzędników krajowych to ra­
chunkowych, to administracyjnych w takiej mi­
sji zajętych, zawsze z najlepszym skutkiem, a 
nadużyciom co do gospodarki majątków gmin­
nych położyło się tamę w wielu wypadkach bar­
dzo skutecznie.

Przypominam także kasy pożyczkowe, bióro 
statystyczne, ustawę o ochronie własności poto­
wej, uregulowanie szupaśnictwa, nowy podział 
administracyjny i sądowy (ogromna praca) za­
prowadzenie trybunałów pierwszej instancji, jak 
w Kołomyi i Wadowicach, a jeszcze więcej ta­
kich ma być zaprowadzonych, — pomnożenie są­
dów powiatowych, przydzielenie pojedynczych 
miejscowości do powiatów i starostw, także o- 
gromna praca: trzeba było wchodzić w stosunki 
każdej miejscowości. Dalej: zaprowadzenie ksiąg 
gruntowych, ubicie wreszcie tego węża morskie­
go: propinacji (wesołość). O sól tańszą upomina­
my się rok rocznie, równie jak o zaprowadzenia 
soli dla bydła, i o używanie daremne surowicy. 
Pod tym względem akcja Wydziału krajowego 
jest bardzo skuteczną, gdyż mamy dziś około 80 
gmin, które bezpłatnie używają surowicy tam, 
gdzie się takie źródła znajdują.
1 Ustawy o pijaństwie i lichwie nie otrzyma­

ły sankcji, z powodów błahych. Uskuteczniono 
dalej ułatwienia co do poboru do wojska, zniże­
nie podatku pośmiertnego, zniżenie taryf kolejo­
wych, uregulowanie przemysłu naftowego... dość, 
jeżeli panowie spojrzycie na to, a wymieniłem tu 
tylko ważniejsze rzeczy, to proszę mi powie­
dzieć, który z sejmów krajowych aństrjackich 
Więcej zdziałał? który zdziałał choć połowę te­
go w tym okresie? Niema ani jednego, któryby 
połowę tego był zrobił. Śmiało więc powiem, 
że sejm w tych warunkach, w jakich się znaj­
dował, przy takim składzie, przy systemie poli­
tycznym jaki dziś panuje, spełnił należycie swoje 
zadanie i więcej zrobić nie mógł, tak sejm sam 
jak i Wydział krajowy, a dodam, że największą 
część tych ustaw przeprowadzoną została z ini­
cjatywy Wydziału krajowego.

Otóż powiem śmiało, że zarzut, jakoby sejm 
nic nic robił, jakoby posłowie nie mieli inicjaty­
wy i nic nie robili, jest zupełnie nieusprawiedli­
wionym. Jest' to rzeczą bolesną — ale mniejsza 
o indywidualności, przykrzejszem jest, że to za­
rzuty nieusprawiedliwione odnoszą się do insty­
tucji sejmu, którą szanować powinriiśmy, jeśli 
instytucja ta skutecznie działać ma. Cóż sobie 
pomyślą za granicą: Sejifi nie ma mirfi, oni nie 
mogą zebrać sejmu, któryby miał jakie takie n- 
szanowanier ogół drwi z niego mówiąć, że sejm 
apatyczny, drzemie i t. p. To panowie bardzo 
jest złe, i zniechęca niesłychanie najlepsze siły, 
jakiem! kraj rozporządza.
; Otóż kiedy już zacząłem się żalić, to po-, 
zwólcie mi panowie, że parę słów jeszcze po­
wiem o Wydziale kraj., a to dla tego, że jestem

Walne zgromadzenie wyborców 
we Lwowie z d. 9. października.

(Ciąg dalszy.)
Dr. S m o lk a  (dokończenie):
Szkoła leśnictwa funkcjonuje bardzo pięknie. 

Szkoła weterynarji wprawdzie nieprzyszła do 
skutku, jakkolwiek zakupioną została reałność i 
uporządkowaną została dość znacznym kosztem, 
ale sejm nie przyzwolił jeszcze funduszów na 
wprowadzenie w życie tej szkoły; teraz zaś od­
bywają się pertraktacje z rządem, względem od­
dania tej szkoły na rzecz rządu. Akademia umie­
jętności w Krakowie wspieraną była przez sejm 
bardzo hojnie. Szkoła sztuk pięknych w Krako­
wie zaprowadza się kosztem 221.000 złr., to 
znaczy rocznie po 7.000 zlr. przez 33 lat, i to 
pod warunkiem, jeżeli także szkoła rzeźbiarstwa 
utworzoną zostanie.

Bardzo ważną rzeczą jest akąja względem 
zaprowadzenia szkół miejscowego drobnego prze­
mysłu. Mianowicie są w kraju naszym miejsca, 
gdzie taki samorodny drobny przemysł do dość 
wysokiego stopnia jest posunięty i stanowi zna­
czny dochód i dobrobyt tych okolic; ślusarstwo, 
garncarstwo, koszykarstwo, wyrabianie płócien, 
wełny, koce, uprawa lnu, są tego rodzaju prze­
mysłem, tak zwanym miejscowym. Pod tym 
względem jest akcja w pełnym biegu, pertrakta­
cja się odbywa z rządem i mamy nadzieję, że gdy 
7 do 8 takich szkół w kraju będzie porozrzuca­
nych, najzbawienniejsze wydadzą skutki.

Z kwestją oświaty stoją w związku fu n d a ­
c je . Istotnie pod tym względem są stosunki 
bardzo ciekawe. Jak sejm czyli Wydział krajowy 
odebrał fundacje w r. 1869, to było całego fun­
duszu blisko milion, to znaczy, że ten milion 
datuje się jeszcze z zeszłego wieku. Rząd odbie­
rając fundacje, jakie były w kraju, zaprzepaścił 
ogromne sumy, ale niby zachowało się około mi­
liona, które Wydziałowi krajowemu oddał pod 
zarząd. W tym milionie było tylko okcło 100:000 
złr., które rząd austrjacki zebrał przez sto lat. 
Teraz uważajcie panowie, podczas tej kadencji 
ostatniej, pomnożyły się fundacje o 1,300.000 
złr. Więc podczas gdy rząd zebrał przez cały 
wiek 100.000 złr., Wydział krajowy zebrał w 6 
litach 1,300.000, i teraz fundacje wynoszą złr. 
2(300.000? Co to znaczy? To jest niezawodnym 
dowodem wielkiego zaufania ogółu do prawej i 
sumiennej administracji Wydziału krajowego 
funduszami mu powierzonemi, do tegoż bezwzglę­
dnej sprawiedliwości w rozdawaniu stypeudjów.

Weźmy dział d ró g . Panowie wiecie, że za 
czasów rządu wybudowano bardzo mało dróg. 
Z wyjątkiem drogi cesarskiej wzdłuż kraju i 
kilku pobocznych, nie wielkich, budowanych w 
cfefach wojskowych, które po części Tńfisiały być 
porzucone, nie było bitych gościńców w kraju. 
W tym dziale stało się bardzo wiele, ponieważ 
sejm od 3 lat na budowę nowych dróg wyzna­
czył pół miliona rocznie, oprócz sum na konser­
wację i oprócz subwencjonowania dróg powiato­
wych i gminnych. Dzisiejszy budżet drogowy 
wynosi przeszło milion złr. Buduje się obeefiie 
dziesięć dróg krajowych, które w największej 
Części oddane będą do użytku publicznego na 
rok przyszły.

Teraz co sejm pod względem kolei żelaznych 
zdziałał? Sejm popierał zawsze bardzo usilnie bu­
dowę wszystkich kolei żelaznych, w kraju naszym 
zaprojektowanych, jak: Lwowsko-Tomaszowską, 
Husiatyńsko-Stanisławowską i w ogóle całą pod­
karpacką linię Zagórz-Grybów do Biały, z jednej 
strony do Czaczy, a z drugiej do Krakowa. Po­
pierał jak najsilniej kolej Leluchowską; popiera 
też jak najenergiczniej wprowadzenie w życie 
dróg wicynalnych.

Jest to kwestja bardzo ważna. Znaczna 
część Galicji, bo około 130 mil. kw. tj. cały ob­
szar między Kamionką, Rawą, Sokalem i Broda­
mi. okolice najżyżniejsźe wcale żadnych dróg nie 
mają i niepodobieństwem jest budować tam drogi



Przewodniczący podaje do wiadomości zgro-, 
madzenia treść listów, od wezwanych do kandydo­
wania o krzesło poselskie z miasta Lwowa, pp/ 
Bilińskiego, Henryka Janki i Jakuba Kohna. 
Wszyscy trzej zrzekają się kandydatury.

Dr B l n m e n f e l d .  Usłużny zaszczytnemu 
wezwania komitetu przedwyborczego ściślejszego, 
przedstawiam się szanownym panom, celem wyłn- 
szczenia myśli moich o powinnościach posła na sejm 
krajowy z grona miasta Lwowa wybrać się ma-

e&Xa wstępie już poruszyć muszę tę okoliczność, 

iż z własnej inicjatywy nie miałbym nigdy ani 
śmiałości, ani też odwagi stawania przed panami, 
gdyż oprócz cichej pracy w obranym zawodzie, nie 
położyłem jeszcze żadnych zasług około dobra mia­
sta Lwowa.

W innych krajach szczęśliwszych od naszego, 
bo mających polityczną samodzielność, występujący 
publicznie, nie bywa w anormalneui położeniu zape­
wnienia swych-słuchaczy, iż jest zwolennikiem swo­
bód narodowych, obywatelem, kraj swój miłującym, 
należącym do obozu narodowego i pragnącym do­
brobytu i szczęścia swej ojczyzny, albowiem nikt 
tam nie przypuszcza, że człowiek bez tych własno­
ści miałby czoło domagania się o zaufanie publi­
czne w sprawach najdroższych, bo dobro ogółu do­
tyczących, a podobne cnoty przez Anglika lnb Frań 
enza podniesione, naraziłyby go na szyderskie po­
śmiewisko.

Okoliczność, że zakres działania sejmu krajo­
wego przez zaprowadzenie' bezpośrednich wyborów 
do Rady państwa doznał znacznego uszczuplenia 
swych atrybneyj, nakłada na posła święty obowią­
zek nie tylko czuwania nad zachowaniem pozosta­
łych nam praw, ale także dążenia do rozszerzenia, 
utrwalenia i rozprzestrzenienia samorządn dla roz­
woju narodowego bezwarunkowo potrzebnego. 
pierwszym rzędzie zatem obowiązkiem posła miasta 
Lwowa być musi czuwanie nad tem, aby prawa 
krajowi raz nadane, z krzywdą narodu przez wła­
dze ustawodawcze centralne naruszone nie zostały 
i ażeby samorząd kraju rozwijał się na podstawie 
zasad demokratycznych do jak  największej nieza­
wisłości.

Jeżeli ó demokracji mówię, pojmują ją  jako 
demokrację reprezentacyjną — że tak powiem n- 
szlachetnioną —  w przeciwstawieniu do demokracji 
„ochlokracyjnej." Jak  monarehia nie jest koniecznie 
despotyzmem, tak też i demokracja nie jest socja­
lizmem.

Przez ustawodawstwo naszego stulecia wieje 
duch demokratyczny. Wolność i równość są zasa­
dami demokracji.

Arystokracja umysłu, talentu i zasług osobi­
stych li tylko w demokratycznem społeczeństwie 
zajaśnieć mogą. W lakiem tylko społeczeństwie 
identyfikuje się poseł ze swymi wyborcami, tylko 
w takiem społeczeństwie rozwija się szlachetna ła- 
toróśl miłości ojczyzny w potężne, w gałęziste drze 
wo owej miłości ojczyzny, która jest nieskalanem 
biogiem uczuciem,' jakie każdy żywi w piersi nie 
dla siebie, lecz dla ogółu, nie dla przemijającej 
chwili życia, lecz dla dobra i zbawienia potomności. 
W takiem społeczeństwie rozwija się samodzielność 
1 potęga ludzi na podstawie energicznej woli. Kto 
Wie czego pragnie, a pragnie usilnie —- temu nie 
brak środków do celu wiodących.

Minęły te czasy , kiedy swoboda i prawa narodn 
sprzeciwiały się jedności i sile rządn — dziś wie 
każdy, że hańba narodów nip jest zaszczytem dla 
państwa — wszak i w niezmierzonej przestrzeni 
wszechświata krążą miliony nawzajem uzupełniają­
cych się ciał, z których każde tworzy całość w 
sobie zamkniętą. Siedliskiem zasad demokratycz­
nych są miasta, w których cywilizacyjne zdobycze 
nasze, ognisko swe mają — przeto zadaniem sejmu 
być winno powiększyć liczbę posłów z miast, któ- 
rzyby jemu żywotnych sił przysparzali, pracą swą 
dobro kraju przyspieszyli i przykładem swym mło­
dzież do tych nank zachęcali, które zdolnościom 
uznanie kraju zapewniają. Postęp i nauka owe naj­
silniejsze filary samodzielności ludzkiej, oswobadzają 
narody. Wychowanie Indu jest gwarancją, zape­
wniającą prawne życie i czyny narodn, — gdyż 
takowe obejmywać ma nie tylko moralne, religijne 
i intelektualne wykształcenie narodu, lecz także 
potrzebną wiedzę ludzkich, obywatelskich i polity­
cznych praw i obowiązków.

Prawdziwe wykształcenie narodn jest tak samo 
podporą główną wolnego monarchicznego państwa 
jak ciemność i głupota stanowią przyczynę despo­
tyzmu. Dojrzałość moralna jest jedynym warunkiem 
dojrzałości politycznej i główną dźwignią, która 
wolność polityczną stwarza, ntrwala i wzmacnia.

Wydoskonalenie państwa i jego urządzeń wy­
nika z wydoskonalenia jednostek. Mamy ustawę o 
szkółach ludowych, której przeprowadzenie niestety 
po największej części nie nastąpiło; zniewolenie 
władz administr«cyjnych do wprowadzenia przymu­
su szkolnego, reforma szkół średnich, utworzenie 
szkół gospodarczych i przemysłowych, uzupełnienie 
najwyższego zakładu naukowego we wschodniej 
części naszego krajn, przez Wydzi ił medyczny, ogó­
łem wykształcenie ludu naszego we wszystkich ga­
łęziach wiedzy handlu i przemysłu —i oto również 
zaszczytne zadanie jakie rozwiązać winien sejm 
krajowy.

W sprawach szkolnych poniósł kraj nasz w 
ostatnich czasach nader bolesną stratą przez ogra­
niczenie i uszczuplenie zakresu działania Rady 
szkolnej. Jeżli społeczeństwo porównaćby można 
do maszyny, która raz naciągnięta porusza się ciągle 
we wskazanych jej kresach, wtedy nieustanne próby 
i wieczne naciągnięcia narażają sprężyny na pę 
knięcie. Lecz nie traćmy nadziei — wszak w sto­
licy naszej, gdzie niedawno niszczono szkoły a bu­
dowano koszary i fortece, dziś na wieln punktach 
wyrastają gmachy poświęcone wiedzy , sztuce i 
umiejętności.

Ćzem szkoły są dla młodzieży, tem jest pu­
bliczna opinia dla lada, ona jest władczynią świata, 
ustawą nawet dla tych, którzy innej nstawy nie 
uznają. Znakomity wpływ w tym względzie przy­
pada potędze, która dopiero w naszem stulecia do 
olbrzymiego wzniosła się znaczenia. Potęgą tą jest 
publicystyka, którą bezpiecznie nazwać można szkołą 
dorosłych. Ona jest rodzicielką i oraz wyrazem 
opinii pnblicznej, o której wszechmoc ro bijają się 
wszelkie zamachy samowoli. Ona stoi na straży 
praw narodowych i ścisłego wykonania ustaw ze 
strony władz nieraz opieszałych, a ostrzem krytyki 
wytyka śmiało błędy, gdziekolwiek na takowe na­
trafia. Ona rzuca światło na przyćmione stosunki 
kraju. Stanowisko swe pojmujące dziennikarstwo, 
jest nieomylną cechą politycznej dzielności narodn, 
rękojmią swobód obywatelskich.

Pociski wymierzone czcionkami z ołowiu, do- 
raźniejsze wywierają skutki, niżeli pociski zadane 
ołowiem iglicówek. — Powinnością zatem jest 
posła na sejm krajowy, zważać na objawy opinii 
pnblicznej i tworzyć zdrowemu dziennikarstwu jak 
najobszerniejsze tory.

Obok szkoły g m in a  jako pierwiastek wol­
nego kraju zająć powinna uwagę sejmu. Jedność i 
siła, wykształcenie isto tne, dzielność i zdolność 
narodu do życia publicznego, zawisłe są w pierw­
szym planie od ustroju gmin i miast. Jak  łączny 
ojciec rodziny, domowe sprawy bez wpływu ze­
wnętrznego samoistnie załatwia, tak też sprawy 
gminne powinna być wolne od wpływu władzy pań­
stwowej, one bowiem stanowią sprawy domowe do­

członkiem-.Wydziału krajowego. Trudno mi pod 
tym względem wypowiedzieć tak szczerze i o- 
twarcie moje zdanie, bo zdawałoby się ,, zę, mó­
wię p ’o damo sua, ale mam tó zaufłnie i prze­
konanie, iż wszyscy którzy mię bliżej znają, 
wiedzą o tern, że prawdę mówię w każdem po­
łożenia. Byłem nieraz w tem przykrem położe­
niu, powiedzieć cierpką prawdę najlepszym przy 
jaciołom, powiedziałem prawdę delegacji wiedeń­
skiej, chociaż byłem jej członkiem, nie oszczę­
dzałem jej, bo było coś do ganienia, więc i tu 
powiem panom, że zarzuty i wycieczki przeciwko 
Wydziałowi krajowemu są najzupełniej nieu­
zasadnione.

Byłem cztery lata urzędnikiem, byłem przy 
prokuratorji państwa i miałem całe życie do 
czynienia z urzędami i władzami, a jako czło­
nek Rady państwa, byłem powołany do tego, 
czuwać nad urzędami, władzami, nad czynnościa­
mi ministrów nawet, którzy odpowiedzialnymi są 
Radzie państwa, zatem przypuścicie panowie, że 
mogę mieć i mam wyobrażenie o tem co urząd 
i władza robić winna i robić może. Więc po­
wiem panom, że będąc członkiem Wydziału kraj, 
długoletnim, mogę wypowiedzieć otwarcie i szcze­
rze, że nie znam urzędu czy władzy; któraby 
sumienniej i gorliwiej spełniała swoje obowiązki 
(brawa, oklaski), że wszystkie te wycieczki, iż 
się nic nie robi, że tam są jakieś protekcje, że 
tam Bóg wie co! że to wszystko z gruntu fał­
szywe... Nie chodzi Wydziałom kraj, o to, aże­
by jak to drwiąc mówią numer zmazać, aby za­
łatwić tak zwany kawałek, ale Wydział kraj, 
czuwa nad wszystkiem z pilnością i gorliwością 
największą, bierze inicjatywę gdzie trzeba i stoi 
na straży "interesów krajowych. Gdzie tylko u- 
waża cień możliwości, że chcą nadwerężyć auto­
nomię krajową, tam zaraz staje w obronie, czy­
ni odpowiedne wnioski do sejmu, pisze memo­
randa i remonstracje do ministerstwa albo do 
Najj. pana. Więc powiem szczerze .i otwarcie, 
że Wydział krajowy spełniał swój urząd, jak się 
należy (oklaski).

Teraz miałbym dożo do powiedzenia co na 
przyszłość winno się robić. W krótkich wyra­
zach pozwolę sobie panom powiedzieć, że w sto­
sunkach obecnych, w tym składzie sejmu, jeżeli 
takowy pozostanie, daj Boże żeby był lepszy, ale 
wątpię, jakkolwiek nie mówię przez to, abyśmy 
nie mieli w kraju zdolniejszych ludzi, daj Boże 
ahyście ich panowie znaleźli i wybrali, twierdzę 
wszakże, że więcej nie zrobią, jeżeli skład sej­
mu pod względem żywiołów, o których mówiłem, 
będzie podobny, jeżeli dotychczasowy system po­
lityczny dalej trwać będzie.

Sejm zaś, który nastąpi, jaki będzie taki 
będzie, powinien ciągnąć dalej pracę przez ubie­
gły rozpoczętą, a zatem rozwijać i wspierać 
wszystko, co dąży do krzewienia oświaty, do u- 
porządkowania gminy. Tn wspomnę o rzeczy zo­
stającej w związku ze stanowiskiem gminy, — 
o wniosku posła Dunajewskiego. Jest to rzecz, 
którą gdybym omawiać chciał, w sposób na jaki 
ten wniosek zasługuje, mnsiałbym całemi godzi­
nami mówić; nadmienię tylko, że jest to wniosek 
zastanowienia godny, bardzo ważny, który je­
dnakże, zdaniem mojem , długo jeszcze czekać 
będzie merytorycznego załatwienia i zastoso­
wania.

Co się tyczy nstaw o zapobieganiu pijań­
stwu i lichwie, powtarzać i pukać nieustannie. 
Komasacja gruntów! rzecz ogromnie ważna. Ka­
sy pożyczkowe wspierać, drogi i koleje budować, 
zmienić ustawę drogową tak, aby była sprawie­
dliwszą, bo to przyznać trzeba, że jest cokol­
wiek niesprawiedliwą. O fakultet medyczny we 
Lwowie upominać się nieustannie. Nareszcie jest 
jeszcze kwestja indemnizacji, jedna ze spraw 
najważniejszych, która właściwie do sejmu nie 
należy, tylko do Rady państwa. Gdyby nam się 
udało tę sprawę ubić szczęśliwie, byłoby to wy­
darzeniem, w następstwa błogie dla kraju arcy- 
ważnem, lecz dużo by było mówić o tej sprawie, 
a nadużyłem i tak cierpliwości szanownych pa­
nów zanadto Kończę rzecz na tem, że jeżeli 
szan. wyborcy znowu zaszczycą mię mandatem, 
to przyjmę to z wdzięcznością i wedle sił moich 
starać się będę odpowiedzieć zaufaniu. (Prze­
ciągłe oklaski).

Przewodniczący udziela głosu p. Feliksowi 
Piątkowskiemu, który przemową p. Smolki Uczuł 
się dotkniętym.

P. F e l i k s  P i ą t k o w s k i .  Na zgroma­
dzeniu przedwyborczem postawiłem wniosek, a- 
żeby byli posłowie miasta Lwowa stanęli przed 
wyborcami i złożyli sprawę z czynności sejmu. 
Nie chodziło mi o same sprawozdanie lecz o 
rozwinięcie jakiegoś programu, któryby się zdys-' 
kusji wywiązał. Zarzut zatem przez p. Smółkę 
wyborcom uczyniony, że chodziło o szkalowanie 
Wydziału krajowego (niepokój, sykanie) jest nie­
słuszny. Ani myśli o tem nigdy nie było. Na 
stępnie przechodzi p. Piątkowski historję wybo­
rów w mieście naszem i usiłuje wykazać z ja ­
kich to przyczyn nastąpiła obecnie taka apatja. 
Nie żądamy od posłów stolicy, ażeby się starali 
tylko o byt materjalny, nam przedewszystkiem 
idzie o nasz byt polityczny. Któż w tym wzglę­
dzie ma brać inicjatywę jeżeli nie stolica kraju. 
Poseł Smolka wypowiedział, że trudno było Coś 
więcej zrobić ponieważ skład sejmu był taki, że 
nic więcej zrobić nie było można, ale cóż z dru­
gim posłem'? Zmienił on w 24 godzinach swoje 
zdanie, działo się to owego pamiętnego dnia 2. 
marca. Od tego czasu całe nasze poselstwo jest 
zwichnięte. Jeżeli poseł w życiu politycznem nie 
potrafi korzystać z danych okoliczności i stać 
twardo przy rzeczy,, to możemy jeszcze czekać 
50 łat zanim się nasze stosunki polepszą.

P. S m o lk a . Według pierwszych słów sza­
nownego radnego p. Piątkowskiego, poczuwam 
się do obowiązku wypowiedzieć, że mi ani na 
myśl nie przyszło zrobić zarzut wyborcom mia­
sta Lwowa. Owe zarzuty, które podnosiłem, a 
które się objawiają przeciwko sęjniowi i Wydzia­
łowi krajowemu, pochodzą zupełnie z innego źró­
dła. Poczuwałem się dó obowiązku odeprzeć nie­
uzasadnione zarzuty, ,nie we własnej obronie, 
gdyż byłem w tej mierze może więcej oszczędza­
ny, niżeli sobie na to zasłużyłem, lecz musiałem 
stanąć w obronie tych zacnych kolegów, których 
wymieniłem, a mógłbym ich więcej wymienić, 
których częstokroć srodze krzywdzono; obowią­
zany byłem przedewszystkiem stanąć w obronie 
sejmu i Wydziału krajowego. Instytucję sejmu, 
który, jaki jest taki jest, powinniśmy szanować, 
bo sami go wybieramy, a lepszego widać wybrać 
nie umiemy, więc otaczać go winniśmy czcią na­
leżytą, jeżeli ten sejm ma działać skutecznie. 
Żadnemu z wyborców miasta Lwowa nie czyni­
łem zarzutu, owszem krytykować jest nietylko 
jego prawem, ale i obowiązkiem, jeżeli sumienne 
ma przekonanie, że zachodzi coś zdrożnego, lecz 
nie powinno się to dziać z upodobania i w chęci 
bezpodstawnego szkalowania. Zdaje mi się, że to 
co powiedziałem, nawet tych, których to doty­
czy, obrazić nie może, ponieważ odpierałem za­
rzuty na podstawie przedmiotowej, sine ira et 
studio, i spokojnie, trzymając się słów słynnego 
historyka Henryka M artina: „ K to  p r a w d ę  
g ł o s i  z m in ą  z a ż a r t ą  i g n i e w l i w e m i  
s ło w y ,  t e n  p r a w d y  n i e  z n a ?  (Oklaski).

łemu krajowi rezolucji, tej ostatecznej myśli sa­
morządu krajowego. Wprawdzie wiadome są pa­
nom losy tej uchwały sejmowej. Ponieśliśmy klę­
skę. i wielką klęskę, ale tej klęski nie będziemy 
się nigdy wstydzili, owszem, jeśliśmy upadli pod, 
tym sztandarem, to zdaje mi się, należy się sej- 
mówi uznanie takie, jakie niegdyś Rzym wotował 
tym dowódzcom, co bitwę pod Kannami przegrali, 
ie  nie zwątpili o sprawie publicznej.

Rezolucja była długi czas sztandarem kraju 
i wyrażała myśl, która jest niespożytą, którą 
zawsze pielęgnować flfileży. W czasie owych 
walk rezolucyjnych, przyczyniłem się do uchwały 
ustawy o nadzorze szkolnym, o organizacji tech­
nicznego instytutu i średnich szkół technicznych 
czyli realnych. Wnioski moje były przez sejm 
przyjęte, nie osiągnęły jednak sankcji, bo za­
nadto odstąpiły od tej myśli centralistycznej, 
którą joż wtedy w Wiednia się powodowano. 
Już w r. 1870 a po części 1871 obradowano w 
Radzie szkolnej, której wtenczas członkiem by­
łem, nad ustawą szkolną. Ustawa ta długi czas 
nie była wniesioną do sejmu, a to dlatego, że 
będąc w ciągłej nadziei rozszerzenia autonomii 
sądziliśmy, iż da się z czasem wnieść ustawa 
szkolna taka, któraby naszym stosunkom krajo­
wym w wyższym stopniu odpowiadała, aniżeli 
ta, która ze "strony Rady państwa narzuconą 
nam została. Gdy jednak te nadzieje spełzły na 
niczem, ja  panowie, byłem tym, który elaborat 
Rady szkolnej wniosłem w sejmie i spowodowa­
łem to zgromadzenie, iż ustawa ta została wzię­
tą pod obrady i ostatecznie uchwaloną została.

Pozwolę sobie zwrócić uwagę na jednę bar­
dzo ważną polityczną myśl, która w tej ustawie 
jest zawartą, chociaż o ile wiem, nie została 
dotychczas podniesioną. Jest to wciągnięcie ob­
szarów dworskich i większych posiadłości do 
przyczyniania się ofiarami na cele oświaty ludo­
wej. Według dzisiejszej organizacji gminnej po­
siadłość większa, będąc wyłączona ze związku 
gminnego, właściwie nie miałaby obowiązku 
przyczyniania się do utrzymywania szkół gmin­
nych. Ustawa usiłująca włożyć na nie ten obo­
wiązek przynajmniej w trzeciej części, czyni pod 
względem politycznym i społecznym krok bardzo 
ważny, na który pozwalam sobie zwrócić waszą 
uwagę. Jest to krok zmierzający do zbliżenia, 
do zupełnego zlania tych dwóch ważnych bardzo 
w kraju warstw społecznych.

W innych także sejmowych uchwałach u- 
dział miałem czynny. Wiadomym jest ze sprawo­
zdań stenograficznych mój udział w kwestji przy­
jęcia kosztów leczenia ubogiej ludności na kraj. 
Dawniej gmina musiała opłacać koszta leczenia 
ubogich chorych. Wiadomo, jakie ztąd niedogo­
dności wynikły, a w szczególności, że ubodzy 
nie znachodzili przytułku w szpitalach, bo wszy­
stkie gminy wzbraniały się od ponoszenia ko­
sztów. Niedogodności te zostały uchylone ustawą 
krajową, o której wspomniałem.

świadczę się stenograficznemi sprawozdania­
mi, jaki miałem w tem Udział. Przemawiałem 
jako jeneralny mówca za tym wnioskiem, wy­
brany przez posłów gmin wiejskich i miejskich.

Gdy przyszła ustawa propinacyjna na stół 
Izby, zdawało się, że miasta będą pokrzywdzone, 
a to z tego powodu, ponieważ kapitał mający 
się złożyć na wykupno prawa propinacji, miał 
być w jedną całość zlany z kapitałami składa- 
nemi przez obywateli ziemskich, właścicieli 
większych posiadłości. J<to zna stosunki miast i 
większych posiadłości, oceni, jakaby ztąd krzy­
wda dla miast wyniknęła. Panowie raczą się 
ze stenograficznych Sprawozdań przekorni? że 
ja byłem jednym z głównych bojowników, który 
ustawę na inne tory sprowadził, w porozumieniu 
z innymi kolegami z miast wybranymi.

Jako sprawozdawca komisji budżet, przedsta­
wiłem sejmowi swojego czasu sieć dróg w kraju 
wybudować się mających, i rozwinąłem sposób 
ich finansowania. Wnioski komisji budżetowej 
przezemnie przedstawione, zostały wówczas w 
sejmie przyjęte, i dopiero przy obradach nad 
budżetem odroczono znowu, gdy się pokazało, 
jak wielkie kraj już bez tego na drogi ponosi 
ofiary.

Jako sprawozdawca tej samej komisji bud­
żetowej, przedstawiałem sejmowi po dwakroć w 
dwóch po sobie następujących latach budżet szkol­
ny, i starałem się połączyć oszczędność z potrze­
bami na cele oświaty koniecznemi. Jednakowoż 
nie oszczędność, nie gospodarstwo jest tym punk­
tem, na którybym chciał .waszą uwagę zwrócić, 
ale myśl polityczna, która kierowała mną w tym 
względzie. Był to pierwszy krok i pierwsza pró­
ba postawienia władzy administracyjnej przed 
sąd reprezentacji krajowej, było to urzeczywist­
nienie myśli i odpowiedzialności rządu krajowe­
go przed sejmem.

Nie potrzebuję dodawać, że w sprawie fa­
kultetu medycznego nietylko po dwakroć stawia­
łem wnioski, ale nadto gdy wnioski te przez in­
nych powtórzone zostały, pełniłem obowiązki 
sprawozdawcy, byłem ich rzecznikiem i obrońcą

To są zasady, które mną kierowały: nadanie 
oświacie naszej narodowego kierunku, ustalenie 
i podniesienie autonomii, rozszerzenie zakładów 
naukowych, i oparcie ich na rodzimych zasadaeh. 
Jednak to wszystko należy do przeszłości. Zapy­
tacie mię zapewne, jak się zapatruję na przy­
szłość. Pod tym względem wypowiedziane były 
tu rozmaite zdania, zapewne bardzo słuszne i 
sprawiedliwe, na które ja  z swojej strony pisać 
bym się musiał, jednak pozwolę sobie dodatkowo 
jeszcze na inne rzeczy zwrócić uwagę szan. zgro­
madzenia, które niemniej ważne, bliższego po­
trzebują wyświecenia.

Dziwnem się to będzie wydawało, jeżeli po­
wtórzę to mniej więcej co powiedział szan. ra­
dny i obywatel Piątkowski: że „przedewszystkiem 
zamiast wszelkich programów wymagać należy 
od posła, ażeby stał twardo przy tych przekona­
niach, które są związane z naszym narodowym 
interesem?

Nikomu nie chcę tu czynić zarzutu, owszem 
przypuszczam, że każdy, którego obdarzycie man­
datem poselskim tego miasta, odpowie w zupeł­
ności waszym oczekiwaniom. Jednakowoż, jeżeli 
to podnoszę, nie czynię tego w żadnej złej my­
śli, lecz jedynie, aby zwrócić uwagę na jednę wa­
dę naszego postępowania, którego by się nasza 
reprezentacja, a może nawet kraj cały wystrze­
gać powinien. Jest to przesadzona tak zwana o- 
ględność, przezorność, pewne dyplomatyczne po­
stępowanie, skutkiem którego czasem wahamy się 
wypowiedzieć nasze przekonania i nasze myśli, 
ażeby, jak się to zwykle dzieje, uje narażać na 
szwank jakichś widoków, sięgających zwykle po­
za granice zwykłego obrachowania. (Oklaski prze­
ciągłe.)

Oględność w czynie czasem potrzebna, ustą­
pić w konieczności i na chwilę uiedz, zrzec się 
pewnych korzyści, ażeby przyszłość tembardziej 
sobie zabezpieczyć, ałe nigdy nie wypada się 
zrzekać swojego przekonania, zdania i swojej 
myśli przewodniej, za którą idziemy. (Dok. n.)

tyczących gmin.— Przy uporządkowania stosunków 
gmin i miast naszych, pnnktem oparcia powinna 
być jak największa wolność rozwoju, wzrostu, za­
stosowania sił umysłowych i fizycznych. — Od we­
wnętrznego składu gmin zawisła jes t doskonałość 
życia narodowego, zewnętrzna sprężystość mecha­
niczna i związek organiczny pojedynczych części — 
siła i dzielność masy, więc dobro i rozwój pań­
stwa.

Czyliż wewnętrzny rozstrój narodu i tem po­
wodowane sparaliżowanie członków jego, nie bywa 
głównem źródłem despotyzmu, z którego samowola 
czerpie swój początek i istnienie ? Nie ulega zatem 
żadnej wątpliwości, że wzrost gmin na zasadzie 
równości, nie tylko jest zaporą rozczłonkowania, 
lecz także wymogiem przyszłości — i nieuchronną 
jej koniecznością.

Połączenie obszarów dworskich z gminami, 
mimo piętrzących się trudności, usiłowań* być mnsi. 
Gminy zbiorowe natenczas byłyby pożądane, gdzie 
gmina z obszarem dworskim połączona, nie wystar­

c z a  do osiągnięcia swych celów.
Tak samo i władze powiatowe autonomiczne, 

połączyćby należało z władzami rządowemi, nie 
zmieniając jednakowoż ich wzajemnego zakresu 
działania, przezco by powaga pierwszych i— a siła 
drugich się wzmogła.

Lecz nie tylko zewnętrzny ustrój gmin powi­
nien być przedmiotem uwagi sejmu, ale i wewnętrzne 
stosnnti uwagi sejmu ujść nie mogą, który na co­
raz więcej krzewiące się ubóstwo, na l rak kredy­
tu rolniczego i lichwę w swych skutkach tak zgu­
bnie się objawiającą, obojętnem okiem spoglądać 
nie może. Owszem powołaną jest instytucją do nie­
sienia pomocy w tych kierunkach gwałtownie po­
trzebnej.

Ułatwienie kredytu — usunie lichwę, zapobie­
gnie wywłaszczeniu, zachowa włościanom ojczystą 
glebę i ochroni ich od demoralizujących wpływów 
ubóstwa.

Zestawiając w trzech słowach wywody moje, 
rzekłbym; w o ln o ś ć ,  n a u k a  i p r a c a  o r g a n i ­
c z n a ,  oto hasło naszej przyszłości!

Z olbrzyma kraju naszego w troje rozciętego, 
przywłaszczyli sobie jedni głowę, to jest stolicę, 
drudzy spód, przy nas zostało jądro, mieszczące w 
sobie serce i ramiona do pracy. Cżujmy tedy i 
pracujmy ku sprawdzeniu śpiewu wieszcza naszego: 
„W słowach tylko chęć widzimy, w działaniu 
potęgę?

P. dr. Euz. C z e r  k a w s k i. Powołany przez ko­
mitet przedwyborczy, ażebym stanął przed wa­
mi i ubiegał się o krzesło poselskie z tego mia­
sta, staję tu przed wami jedynie w poczuciu o- 
bywatelskiego obowiązku, ulegając narodowej kar­
ności, która każę mi iść za głosem moich współ­
obywateli. Bo inaczej nie poważyłbym się sięgać 
po ten wysoki zaszczyt, może najwyższy zasz­
czyt polityczny w naszym kraju, wiedząc jak 
wielką jest ilość mężów zasłużonych i zdolnych, 
godnych, aby na to stanowisko byli powołani.

Wiem panowie, jakich zdolności potrzeba 
waszemu posłowi wobec trudnego zadania jakie 
w sejmie i w ogóle na politycznej arenie będzie 
miał do spełnienia. Byłoby zarozumiałością z mo­
jej strony, gdybym s »bie te/zdolności przypisy­
wał, zawsze i wszędzie będę musiał liczyć na 
pobłażliwość moich szanownych i łaskawycli wy­
borców.

Nadto poświęciwszy się publicznemu nau­
czycielstwu, mam inne i zapewne bardzo ważne 
zadanie pracy organicznej i czuję, że przechodzi 
siły jednego człowieka, łączyć w sobie tak ważne 
dwa obowiązki. Można się jakiś czas szamotać, 
można nadwerężać swoje siły, ale z czasem przy­
chodzi się do przekonania, że tak ważnym obo­
wiązkom zadość uczynić jeden człowiek nie 
zdoła. Rozważając to mnsiałbym was usilnie pro­
sić, ażebyście mnie zwolnili z tego trudnego obo­
wiązku jaki cięży na pośle miasta Lwowa. Wsze­
lako, jeżeli tego wprost nie czynię, to dzieje się 
to ze względu na nasze narodowe położenie. Jest 
ono bowiem tego rodzaju, iż nikomu zdaniem 
mojem, nie wolno się wymawiać od obowiązku 
patrjotycznego, gdyby nawet przyszło narazić 
swój byt, stanowisko i całą moralną egzystencję. 
(Przeciągłe oklaski.)

Celem dzisiejszego zgromadzenia jest, jakeś­
my czytali na plakatach i zaproszeniach, jakie 
otrzymali ci, których komitet przedwyborczy 
wezwał do zdania przed wami sprawy, — aby 
rozwinąć pogląd na sprawy polityczne, aby, jak 
się plakat wyraża, złozyć wyznanie swojej wiary 
politycznej.

Jest to panowie trudne zadanie. Bardzo ża­
łuję, że nie nastąpiło to, czegośmy się spodzie­
wali, czytając w dziennikach o pierwszych u- 
chwałach walnego zgromadzenia. Sądziłem, że 
komitet przedwyborczy przedłoży programat po­
lityczny, że posłom nic innego nie pozostanie, 
jak oświadczyć swój akces, albo powiedzieć, że 
się na ten programat nie zgadzają. Zadanie by­
łoby niezawodnie znacznie uproszczone. To się 
jednak nie stało, a dziś komitet przedwyborczy 
żąda od nas, ażebyśmy nasze poglądy rozwinęli.

Zapewne nie będzie mi to za złe wzięte, jeżeli 
co do wyznania mojego politycznego odwołam się 
do publicznego parlamentarnego mojego działa­
nia. Zdaje mi się, że jest ono dość znane i sta­
rałem się mojem jawnem postępowaniem przeko­
nać kraj, jaką drogą idę. Dodam tylko, że tą 
drogą, którą szedłem, także na przyszłość iść za­
mierzam, dopóki zostanę na arenie politycznej.

Posłowie, którzy byli dotąd zaszczyceni man­
datem poselskim z miasta Lwowa, rozwinęli tu 
z tego miejsca obraz swojego działania polity­
cznego w sejmie. Zdali obszerną sprawę z tego, 
co sejm, a względnie co także oni czynili. Ja 
wprawdzie nie będąc zaszczycony waszem zaufa­
niem, niemam ani obowiązku, ani może prawa 
wchodzić szczegółowo w działania dawniejszych 
sejmów. Pozwólcie jednak panowie, że wspomnę 
o kilku wypadkach o kilku uchwałach, w któ­
rych bliższy i niejako bezpośredni miałem udział. 
Czynię to dlatego, bo sądzę, że tym sposobem 
uda mi się najlepiej oznaczyć myśl polityczną, 
którą się zawsze kierowałem, i która także na 
przyszłość będzie moją przewodniczką.

Mija rok dziesiąty, odkąd zajmuję krzesło 
poselskie w naszym sejmie. Pierwszą uchwałą, 
która za moim osobistym współudziałem zosta­
ła powziętą, była organizacja Rady szkolnej i u- 
stawa o języku wykładowym w szkołach ludo­
wych i średnich. Nie powiem, ażeby organizacja 
Rady szkolnej zupełnie odpowiadała moim my­
ślom i wnioski, jakie wtenczas w komisji eduka­
cyjnej naszego sejmu (w r. 1866) czyniłem, zo­
stały w znacznej części odrzucone. Dążyły one 
do tego, aby utworzyć rząd szkolny autonomi­
czny krajowy, aby myśl autonomii posunąć do 
najwyższego jaki może być stopnia. Chociaż, 
jak powiedziałem, nie wszystkie moje wnioski 
przeszły, jednak kreacja sejmu jest pomnikiem 
jego usiłowań do wytworzenia autonomii w je­
dnym ważnym dziale naszego kraju. Ustawa o 
języku wykładowym, w skutek której został ję­
zyk narodowy w szkołach ludowych i średnich 
zaprowadzony, powstała na podstawie moich 
wniosków i na podstawie mojego sprawozdania.

W późniejszych latach, a mianowicie w r. 
1868 i następnych, miałem czynny udział w o- 
bradach, wypracowaniu i uchwaleniu znanej ca

X  t e a t r u  w o j n y .
Już kilkakrotnie donosiły tureckie depesze 

! z Niszu, że Serbowie łamiąc od Jankowej Kli- 
sury zawieszenie broni, robili wycieczki ku Kur- 
szumłi i Prokoplii. Wczorajszy nasz telegram z 
Belgradu potwierdza te doniesienia Turków z tą 
waijańtą, iż wszystkie te wycieczki skupia w 
jedną wyprawę, wykonaną dnia 7. hm. przez 
Czołaka Anticza, i donosi zarazem, że Serbowie 
zajęli wszystkie miejscowości w dolinie Toplicy. 
Przez te „wszystkie miejscowości* nie fiależy 
naturalnie rozumieć ani Kursznmiie ani Proko- 
plie czyli Urkupu, ale w najlepszym razie tylkę 
te wioski i wioszczyny, które leżą wzdłuż bitej 
drogi, łączącej Jankową Klisurę z Kurszumlią i 
Prokoplią. Rozumie się samo przez się, że ta 
wyprawa Czołaka Anticza wielkiego znaczenia 
niema i wpłynie chyba tylko o tyle na przebieg 
wypadków na głównym teatrze wojny nad Mo­
rawą, o ile powstrzyma dowóz żywności i amu­
nicji, ściąganej z Mitrowicy przez Kurszumlię do 
Niszu. , .

Drugi nasz wczorajszy telegram z teatru 
wojny, donosi z Cetyni o tem, że Dakowicz w 7 
batalionów obszedł Muktara baszę i zajął stano­
wisko między Trzebinią a Liubinje, i przecina 
drogę nadciągającym z Mostara i Stolaezu posił­
kom do Trzebini. Ponieważ depesza powiada, że 
Dakowicz obszedł Muktara baszę, przypuścić e 
więc musimy, że oddział jego stanowił część kor1 
pusu Wukoticza i Pawłowicza, inaczej bowiem 
obejść by go przecież nie mógł.

Nad Morawą cisza panuje, a ochotnicy mo­
skiewscy przybywają ciągle i uzupełniają kadry 
wojska serbskiego. Korespondent nasz z Buka­
resztu donosi, ze Moskwa z dyrekcjatni kolei 
rumuńskich zawarła umowę, na przewiezienie 
5.000 żołnierzy. „W' przybywających nieustannie 
coraz Częściej i coraz liczniejszych oddziałach 
moskiewskich, pisze korespondent belgradzki do 
'Politi Coresp., pojawił się teraz nowy żywioł. 
Jednocześnie z żołnierzami przyjeżdża wielu po­
pów i czerńców, jużto, aby wypełniać obowiązki 
duchowne w wojsku, jużto, aby służyć w szere­
gach z bronią w ręku. Przykład dany przez mo­
skiewskich popów wpłynął wojowniczo na zakony 
serbskie, ź których teraz wielu ochotników wstą­
piło do wojska. Klasztory są prawie puste, a 
czerńcy poszli do szeregów na linię bojową. Pa­
nuje tu przekonanie, że Abdul Kerim basza nie 
jest w stanie siłami pod jego rozporządzeniem 
będącemi, przełamać łańcucha umocnionych sta­
nowisk, który półksiężycem od Katnnu przez 
Aleksinacz, Deligrad, Djunisz zamyka mu drogę. 
Gdyby siły jego wzrosły o drugie tyle, wówczas 
mógłby linię tę przełamać. Tymczasem wojska 
pod dowództwem Czeruiajewa są tak samo liczne, 
jak Abdul Kerima. Posiłki nadesłane armii tu ­
reckiej zrównoważone są przez Moskali napły­
wających w szeregi serbskie. Przybywa tu ich 
codziennie tak wiele, iż Belgrad "ma fizjonomię 
moskiewskiego miasta. Na ulicach mówią więcej 
po moskiewsku, jak po serbsku. Bez żadnej 
przesady twierdzić można, że przyjeżdża tu co­
dziennie najmniej 200 Moskali.

„Oczekują także przybycia z Odessy legionu 
włoskiego. Kolonia włoska w Konstantynopolu 
wystawiła legion jako pomoc ze strony Wło 
chów, mieszkających w krajach wschodnich... 
Ochotnicy włoscy popłynęli z różnych miejsc do 
Odessy, zkąd przez Jassy do Belgradu przyjeż­
dżają. Według doniesień z Rzymu i z Turynu, 
ma przybyć ztamtąd 700 ochotników włoskich; 
przeto zamierzają ta aorganizować oddzielny 
pułk włoski z komendą w tym języku.

„Wczoraj odeszła ztąd do Aleksinacza nowo 
zorganizowana baterja, przy której służbę arty­
leryjską pełnią sami Moskale. W dniu 28. wrze­
śnia przybyło do Kładowej I1O0 Moskali, któ­
rych przyłączono do oddziałów nad Timokiem.
W' bitwie 30. września nad Morawą, zginęło we­
dług złożonego rządowi raportu, z pomiędzy ofi­
cerów moskiewskich : 5 kapitanów, 4 poruczni­
ków, 13 podporuczników; zaś odniosło ciężkie 
rany 3 podpułkowników, 1 major, 12 kapitanów,
10 poruczników i 15 podporuczników. Naczelny 
wódz i minister wojny starają się stratę tę jak 
najprędzej zastąpić/* ’

Sprawa wschodnia.
Sann- wid Moutuys Zty. we wstępnym ar­

tykule tuk niedzielnym jak poniedziałkowym, 
przemawia w obronie projektu okapacji słowiań­
skich ziem Turcji przez Austro-Węgry i Moskwę. 
Nie jest to wszakże sama tylko obrona pragnień. 
Pomieniony organ wyszedłszy z założenia, że 
misją Sumarokowa został los Turcji już rozstrzy­
gnięty i że w ręce cesarza austrjackiego złożo­
no decyzję co do sposobu nowego ukształtowania 
Wschodu — brom myśli okupacji tak, jakby ona 
już była postanowioną, czyli —- co na jedno 
wychodzi — jak gdyby Austrja odpowiedziała 
przychylnie na propozycje moskiewskie. Co wię­
cej —; Moskwa miała złożyć oświadczenie, że w 
każdej chwili gotowa dać rękojmie szczerego 
wykonania proponowanego sojuszu, a to nie tyl­
ko na papierze. Rękojmie mogły się zawierać w 
tem, że sformowanie samoistnych państw sło­
wiańskich u południowo-wschodnich granic Austrji 
utrzymało by się w najbardziej ścieśnionych 
szrankach i że jako przeciwwagę ewentualnej 
samoistnej Bulgarji pod zwierzchnictwem Mo­
skwy — stworzono by dla Austrji pozycję, która 
by jej zapewila Bośnię i Hercegowinę, rozsze­
rzając jednocześnie jej dalmatyńskie posiadłości 
aż do cieśniny Otranto. Nie będziemy się roz­
wodzili nad temi korzyściami, które wylicza 
Sonn- und Montags Ztg., a które zapewniłyby 
Austrji wszechświatowe stanowisko i i drogę do 
Wschodu, w razie gdyby Austrja dotarła do mo­
rza egipskiego. Zdaniem tego dziennika, rzeczy 
tak daleko zaszły, iż można się spodziewać roz­
wiązania akcji politycznej w powyższym kierun­
ku jeszcze w ciągu tego roku.

Wśród sprzecznych wiadomości nadchodzą­
cych z różnych źródeł o bieżącej kampanii dy­
plomatycznej jest wiele takich, które dają wiel­
kie prawdopodobieństwo twierdzeniom i wywodom 
organu wiedeńskiego. — Z Konstantynopola do­
noszą, że lord Elliot otrzymał od w. wezyra 
oświadczenie, jako Porta pod żadnym warunkiem 
nie przystanie na zawieszenie broni, dopóki mo­
carstwa nie odstąpią od usiłowań połączenia 
kwestji zawarcia pokoju ze sprawą autonomi­
cznych elaboratów dla prowincji powstańczych. 
Lord Elliot zakomunikował d. 7. bm. to oświad­
czenie swym kolegom dyplomatycznym. Rychło 
potem ze strony poselstwa moskiewskiego, o- 
świadczono ofijalnie w. wezyrowi, że Moskwa 
kategorycznie żąda zawieszenia broni, gdyż w 
przeciwnym razie car nie byłby w stanie trwać 
nadal w swych dążeniach pokojowych. Oświad­
czenie to uważają za ultimatum, po którem na­
stąpi wypowiedzenie wojny. Korespondent Sonn- 
und Feiertags-Courrier i telegram belgradzki 
Pester Lloyda stwierdzają toż samo. Ten ostatni 
z pewnemi odmianami tak brzmi:



„W kołach dyplomatycznych obiega wieść, 
że Austrja, Moskwa i Niemcy zgodziły się 
to, wystosować do Porty ultimatum, w którem 
ma być oświadczono, że jeśli Turcja w ciągu 
sześciu dni nie przyjmie memorandum berlińskie­
go, Moskwa obsadzi swojem wojskiem Bułgarjg, 
a Austrja Hercegowinę i Bośnię i krajów tych do­
póty nie wyewakowują, aż zawarte w pomieniouem 
memorandum reformy zostaną w zupełności 
wykonane. Do ultimatum tego przyłączyć się już 
miały Francja i Anglia."

Ten ostatni ustęp o przyłączeuiu się Frau- 
cji i Anglii odejmuje cechę prawdziwości'całemu 
doniesieniu, które, jak się zdaje, powstało z roz­
mów, toczących się w dyplomatycznych kołach 
wiedeńskich. Rozmowy takie często bywają zwia­
stunem odpowiadającej treści onych akcji dyplo­
matycznej. Owoż w rozmowach tych, jak nam do­
noszą, szeroko omawiają memorandum berlińskie 
jako podstawę akcji dyplomatycznej. Sprawa mia­
ła posunąć się tak dalece, że zastępcy mocarstw 
w Stambule, w porozumieniu z rządem sułtana, 
wypracowali już zupełny projekt reform na pod­
stawie owego memorandum, następnie przedłoży 
li go swym rządom i otrzymali pełnomocnictwo 
do ukonstytuowania się w stałą komisję, mającą 
czuwać nad przeprowadzeniem reform. To nam 
tłumaczy pochodzenie następującej depeszy stam­
bulskiej Ajencji Havasa: „Decyzja Porty co do 
warunków pokojowych jest już wiadoma wpraw­
dzie, ale jeszcze oficjalnie nie zakomunikowana 
mocarstwom. Porta ma w tych dniach przędło 
żyć oddzielny własny memorjał. Wszelkie ozna­
ki przemawiają za pomyśluem rozwiązaniem 
sprawy. Porta zdaje się być pojednawczo uspo­
sobioną."

Tego wszakże o Moskwie powiedzieć 
można. Dzienniki moskiewskie przepełnione 
zmyślonemi wiadomościami o okrucieństwach* 
których co dnia dopuszczać się mają Turcy we 
wszystkich zakątkach Turcji tak europejski.-; 
jak azjatyckiej. Okrucieństwa te mają się odby­
wać na wielką skalę i to nie przez baszybożu 
ków, lecz przez wojska regularne, których rząd 
nie jest w stanie powstrzymać. Cel podawania 
takich wiadomości jest jeden: wykazać, że rząd 
turecki niema najmniejszej powagi we własnym 
kraju i u własnych poddanych, a to tak dalece, 
że choćby chciał przyjąć propozycje mocarstw, to 
nie może, bo ludność muzułmańska wyrżnęła by 
cały rząd i rodzinę panującego, i że przeto po­
trzeba przyspieszyć interwencję z zewnątr
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Z Izby sądowej.
Proces o sprzeniewierzenie i oszustwo. 

(Dokończenie.)
Trybynał przedstawił sędziom przysięgłym na­

stępujących siedm p y tań :
1. pyt. Czy Apolinary Brzeziński, właściwie 

Józef Jan, Antoni, Kazimierz Brzozowski winien 
jest, i i  w dniu 28. sierpnia 1874 przy wypłacie 
naleiytości Dawidowi Hochsteinowi zaliczkę temuż 
poprzód z kasy szpitalnej w kwocie 350 zł. 
płaconą, od tegoi ściągnął i sobie przywłaszczył, 
skutkiem czego karę szpitalną na szkodę 350 zl. 
naraził ?

2. pyt. Czy Apolinary Brzeziński ete. winien 
jest, i i  w dniu 28. sierpnia 1874 przy wypłacie 
naleiytości Wilhelmowi Pelzowi zaliczkę temuż po­
przód z kasy szpitalnej w kwocie 200 zł. wypła 
coną od tegoi ściągnął i sobie przywłaszczył, skut­
kiem czego kasę szpitalną na szkodę 200 zł. 
raził ? .

3. pyt. Gzy Apolinary Brzeziński etc. wiuien 
jest, iż w dniu 28. sierpnia 1874 przy wypłacie 
naleiytości Antoniemu Róttingerowi zaliczkę temuż 
poprzód z kasy szpitalnej w kwocie 150 zl. wy 
płaconą, od tegoż ściągnął i sobie przywłaszczył, 
skutkiem czego kasę szpitalną na szkodę 150 zł. 
naraził ?

4. pyt. Czy Apolinary B. etc. winien jest, i i  
w dniu 28. sierp. 1874 przedstawił fałszywie ka­
sjerowi dr. Kozłowi, jakoby bankowi zastawniczemu 
należała się wypłata dwóch pożyczek t. j. 218 i 
135 zł. ostatnia dla Dawida Hochsteina, a wyłu­
dziwszy od niego nienależącą się kwotę 135 zł., 
takową ze szkodą funduszów szpitala sobie przy­
właszczył?

5. pyt. Czy Apolinary B. etc. winien jest, że 
z pieniędzy będących własnością funduszów szpi­
tala, któremu jako zaprzysięgłemu zarządcy na po­
toczne wydatki powierzono, przywłaszczył sobie 
kwoty 200, 120, 200, 50 i 50 zi. ?

6. pyt. Czy Apolinary B. etc. winien jest, że 
fałszywe asygnacje za legominy w łącznej kwocie 
183 zł. 55 ct. wystawił, na podstawie fałszywych 
dokumentów powtórzoną asygnację od komisji szpi­
talnej na kwotę 183 zł. 55 ct. wyłudził, takową 
z kasy podniósł i kasę szpitalną na stratę 183 zł. 
55 ct. naraził ?

_7, pyt. Czy Apolinary B. etc. winien jest, iż 
w r. 1873 na nagłówkach ośmiu chorych sfałszo­
wał liczbę dni pobytu w szpitalu i należytośe przy­
padającą i przez to funduszowi krajowemu 1 gminie 
miasta Tarnowa szkodę w łącznej kwocie 364 zł, 
95 ct. wyrządził.

Następnie przystąpił prokurator p. Czyszczan 
do wyłuszczenia wywodów oskarżenia, mniej więcej 
następującej treści:

„Szpital powszechny w Tarnowie stał się w 
ostatnich czasach głeśnym z nadużyć zbrodniczych 
i proeesów kryminalnych, które sądowi tutejszemu 
dostarczyły obszernych materjałów dochodzenia i 
niemal w trzeciej części zapełniły rubryki docho­
dzeń karnych.

„Myślałby kto, że po katastrofie, jaka przed 
rokiem spotkała Kotlarskiego i Machnickiego, usta­
ną wszelkie zamachy zbrodnicze na los tej dobro- 
czywaej a nieszczęśliwej instytucji, myślałby kto, 
że po takich naukach zaostrzą wszystkie władze 
przełożone tego zakładu środki ostrożności, kon­
trolę, ogółem, że nastąpi zwrot ku lepszemu. Tak 
się jednak nie stało.

„Komisja instytutu ubogich i chorych wpadała 
z błędu w błąd, a najgrubsze są te, że powierzyła 
zarząd szpitala człowiekowi takiemu, jakim jest 
Brzozowski, człowiekowi wyrafinowanemu, którego 
przeszłość była mgłą pokryta, że dalej złożyła w 
jedne ręce kontrolę i likwidaturę kasy szpitalnej i 
to w ręce nieuczciwe tego oto listami gończemi 
ściganego zbiega, że wreszcie ślepo mu zaufała.

„Zbieg ten zaledwie wstąpił na ziemię naszą, 
nie miał nic lepszego do zrobienia, jak co najrych­
lej rozpocząć swoje wstrętne i ohydne rzemiosło 
sfałszowaniem metryki i wdarcia się za pomocą 
tejże na posadę zarządzcy instytucji, nad którą wi­
docznie jakieś fatum zawisło. Na dopełnienie nie­
szczęścia zamianowano dr. Kozia, jakkolwiek czło­
wieka uczciwego i nieposzlakowanego charakteru 
kasjerem, do rachunkowości kasowych co najmniej 
niezdolnego. Człowiek taki jak Brzozowski, który 
był sekretarzem oberpolicmajstra warszawskiego, 
nieomieszkał wyzyskać dla swoich potwornych z a ­
miarów żadnej a żadnej sposobności, które mu się 
nasuwały przez błędne i obojętne opiekowanie się

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Z powodu braku miejsca, zajętego sprawami 

wyborów nie możemy obszerniejszego dać sprawo­
zdania o przedstawionym po raz pierwszy w nie­
dzielę „Szpiegu królewskim" Bluma. Musimy się 
ograniczyć więc tylko na streszczeniu ogólnego za­
patrywania publiczności, które wyrzekło pochlebne 
zdanie tak o samej sztuce, jak i jej starannem 
przedstawieniu. „Szpieg królewski" jes t bo rzeczy­
wiście dramatem efektownym, a tendencja jego pa- 
trjotyczna szlachetne w słuchaczu budząc uczucia, 
przyczynia się wiele do obudzenia uśpionego u nas 
niestety zapału. Budowa artystyczna dramatu wpra­
wdzie tu i owdzie chroma, w szczegółach gdzie­
niegdzie przebija się naśladowanie autora „Ojczyzny", 
ale całość przecież wywołuje podniosłe wrażenie, 
co jest pierwszym i ostatnim celem t. z. sztuk nie­
dzielnych, do których i „Szpiega królewskiego" po­
liczyć należy.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Szajkę 
złodziei, która skradła zeszłego tygodnia panu 
Salwickiemn z wozu na nlicy Zielonej walizę a roz­
biwszy ją  porzuciła w lasku na Pohulance, wykrył 
rewizor policji p. B ratt. Spółkę tę hultajską stano­
wili Jan Kos, 19-letni wyrobnik , Franciszek Ro- 
mankiewicz 18-letni pomocnik murarski i Franci­
szek Przystnpiński mający lat 24: wszyscy trzej 
już kilkakrotnie za kradzież karani. Przyznali się, 
że w walizie znaleźli 100 złr., któremi się podzie­
lili, suknie zaś i inne rzeczy pozostawili w polu, 
nie chcąc się przy ich sprzedaży narażać na aresz­
towanie.

Ozjasz Szymon, dorożkarz nr. 261, jadąc dnia 
8. t. m. przed południem szybko ulicą Krakowską 
przejechał Katarzynę Wiercikowską, włościankę z 
Dublan i uszkodził ją  ciężko w prawą nogę. W ło­
ściankę odstawiono do szp ita la , woźnicę 
do sądu.

W nocy na 8. t. m. wkradł się złodziej przez 
okno do nowowybudowanego domu p. Czyhilicha 
przy ulicy Zielonej i wyniósł z tamtąd nową cyn­
kową blachę wartości 28 złr.

Chustkę czarną, wielką, znalezioną onegdaj 
na placu Oołuchowskich może odebrać właściciel 
w policji.

Dnia 10. t. m. o godz. 7. rano dano znać z 
młyna na stawie Pełczyńskim do komendanta pły­
walni, iż na brzegu stawu leży kompletne ubranie 
jakiegoś mężczyzny, który zapewne do stawu sko­
czył. Znaleziono rzeczywiście nad wodą złożone: 
dłngi kaftan, parę długich butów, spodnie i kape­
lusz. W kieszeni kaftana był klucz mały i list 
podpisany „Salomon Nadel Nr. 149 Stadt," w któ 
rym tenże oświadcza, że pieniądze pozostawia ojcu 
i będąc niewinnym życie sobie odbiera. Zwłok to­
pielca nie odszukano jeszcze. Salomon Nadel pozo­
stawał w śledztwie tutejszego sądu karnego.

Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy zamianował sztabowego profosa Antoniego 
Nenmayera nadzorcą więzień przy sądzie obwodo­
wym w Przemyślu.

k. krajowa Rada szkolna zamianowała 
Piotra Ziembę rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ciężkowicach, a Konstantego Przybyłkę 
rzeczywistym nauczycielem, kierującym szkołą eta­
tową w Niepołomicach.

Pan Stanisław Agopsowicz wybrany 
został dnia 30. września przy wyborze uzupełnia­
jącym z większych posiadłości członkiem Rady po­
wiatowej Gródeckiej.

____ __________„ — Kronika prowincjonalna. B ia ła . Zwło-
instytucją ze strony władz przełożonych. Wszystkie ki nieznajomego mężczyzny znaleziono dnia 29, 
wykręty Brzozowskiego znamionują niepospolite j września na terytorjum gminy Kozy. Po ubraniu
wyrafinowanie i pomysły odpowiednie tylko zdol- ’ wnosić można, że nieznajomy należał do klasy ubo-

„Panowie! czy nie istne nieszczęście trafiało 
na każdym kroku ten politowania godny zakład! 
Oto w chwili, gdzie zdolny, sumienny i sprężysty 
urzędnik rachunkowy p. Berner wysiany na szkon- 
tro do szpitala, wykrywa zbrodnie przez Brzozow­
skiego dokonane, — zjeżdża jakby na zawołanie 
urzędnik Wydziały kraj, pan Stronuer, przerywa 
dalszą czynność p. Bernera, a objąwszy bez uwzglę 
dnienia wykryć p. Bernera szkontro szpitala, doko­
nuje je w ten sposób, że nie tylko nie zarządza 
żadnego dochodzenia przeciw Brzozowskiemu, lecz 
przeciwnie przyjmuje bezwzględnie w dzienniku 
Brzozowskiego poczynione fikcje rachunkowe

„Panowie! mam najsilniejsze przekonanie, że 
gdybyby nieszczęśliwe przybycie p. Stronnera nie 
było odwołało p Bernera, byłby niezawodnie czło 
wiek ten sumienny położył tamę dalszym zbrodniom. 
Niech się p. Stronner tłómaczy jak chce, to jednak 
nigdy nie wytłómaczy się ze swej dziwnej pobła­
żliwości, Że nie tylko tolerował fikcje rachunkowe, 
ale przez przyjęcie ich za rzetelne takowe uwiaro 
godnił. P. Berner przekazał komisji szkontrującej, 

której skład wchodzili dr. Jarocki jako burmistrz 
i ks. kanonik Rybarski, odkrycia przez siebie po­
czynione, lecz takowe niestety pozostały bez skutku.

„Przystępując do wywodu zbrodni popełnionych 
przez Brzozowskiego, nie myślę iść porządkiem na 
kreślonym aktem oskarżenia, lecz pójdę za Brzo 
zowskim z dowodami krok w krok, w miarę popeł­
nionych zbrodni."

Tu przechodzi p. prokurator bardzo obszernie 
i gruntownie, nie pomijająe najmniejszych szczegó 
łów, sposobem chronologicznym, wszystkie zbrodni­
cze czynności Brzozowskiego od czasu objęcia urzę­
dowania po Machnickim, aż do jego uwięzienia, któ­
re uwieńczył charakterystyczną zbrodnią oszustwa, 
tudz;eż dowody zestawione przez świadków i rze­
czoznawców, a na zakończenie zastrzegł sobie do­
chodzenie przeciw p. Strounerowi, Guiewuszewskie- 
mu, dr. Kozłowi i Hałdzińskiemn, a nadto i człon 
kom komisji szpitalnej.

Panowie! — zakończył p. Czyszczan 
szę was i ufam waszemu sumieniu, że na wszyst­
kie pytauia odpowiecie t a k " .

Obwiniony niechciał wnosić swej ostatecznej 
obrony, lecz żądał, tłómacząc się osłabionym wzro­
kiem i potrzebą przejrzenia swych notatek, odro 
czenia rozprawy do dnia następnego, gdy atoli p. 
prokurator temu się sprzeciwił, a trybunał żądaniu 
jego odmówił, wygłosił bardzo obszerną mowę, opo 
wiadanie wyłącznie rzeczy, niebędących w związku 
z zarzuconemi mu faktami, obliczonemi jedynie na 
osłabienie wrażenia mowy p. p rokuratora, dr. 
Braun zaś w obec mowy swego klienta nie miał 
nic do powiedzenia oprócz żądania od sędziów 
przysięgłych przeczącą) odpowiedzi na wszystkie 
pytania.

Po przedstawieniu całej sprawy przez przewo­
dniczącego trybunału, udali się przysięgli na ustęp 
i po blisko czerogodzinnej dyspucie odpowiedzieli 
na 1. i 2. pytatnie 9cin głosami „nie" 3 , 
na 3 l i t u  głosami „nie“ 1 „tak", na 4te 8

, na 5te 7 głosami „nie" 5 „tak4, zaś na 
6te i 7me pytanie 8 głosami „tak" 4 „nie", 
wskutek czego trybunał ogłosił wyrok skazujący 
Brzozowskiego na 1 ’/, roku ciężkiego więzienia, 
zaostrzonego postem, tudzież po odbyciu kary na 
postawienie go pod dozór policyjny i wydanie w ła­
dzom moskiewskim.

Zasądzony zgłosił nieważność.

tówce. Na zwłokach nie dopatrzono znaków gwał-
townego uszkodzenia.

B u c z a c z. Samobójstwo. W Jazłówce ode­
brał sobie życie wystrzałem z karabinu Jan Trusz- 
kiewicz, kapral pułku piechoty nr. 55, który wy­
słany tam został z Bnczacza na egzekucję.

C z o r t  k ó w . Nieostrożne strzelanie pewnego 
parobczaka wśród budynków spowodowało w Zale­
siu dnia 10. zeszłego mieś, pożar, który zniszczył 
całe gospodarstwo włościańskie.

Przemyśl. Członkowie komitetu wyborczego 
do sejmu na obwód przemyski, mają zaszczyt za­
prosić 8z. panów wyborców z grupy większych po­
siadłości, na zjazd przedwyborczy do Przemyśla 
dnia 20. października 1876 (piątek) w lokaluościach 
Rady powiatowej odbyć się mający, o godzinie 11 
przed południem.

Wzywa się zarazem pp. kandydatów, ażeby w 
dniu tym przed wyborcami się stawili i wyznanie 
swej wiary politycznej złożyli.

A dam  Sipieha. Aleksander Krukowiecki 
D y b o w sk i Uł0U}M' Ste-f<in Zam°js k i  Z99munt

— Drohobycz d. 4. października. Pan Anto 
newycz n nas niema najmniejszej szansy być wy­
branym, księża świętojurscy i na czele ich stojący 
jego teść otec Kmicikiewycz, starają się go wybrać 
z mniejszych posiadłości i w tym celu zwołali byli 
komitet przedwzborczy, któren się w ten poniedzia­
łek w Radzie powiat, pod przewodnictwem dzieka­
na Hapanowicza odbył. Na tym komitecie przed 
wyborczym pojawił się także były suplent naszego 
gimu. p. Ohrymowicz, którego Rada szkolna z po­
wodu merobienia egzaminu, od obowiązków nau­
czyciela uwolniła. — Tenże wystąpił z mową jako 
kandydat na posła, w której narzekał na Kmicie- 
kiewicza, iź tenże, wiedząc o tern, że on kandydo­
wać zamyśla, przez co staje się rywalem jego zie- 

Antonewicza, u Rady szkolnej się postarał jego 
chleba pozbawić.

Zabierał też głos Iwanlszow były poseł sej- 
mowy i w długiej przemowie uderzył na popów 
na Radę ruską temi słowy: „naszi sowistnyki zwis, 
zały sia z źydamy, ażeby swoji interesa poperały 
a dla nas niczoho dobroho ne zrobyły i ne zrobiat 
a Radu ruśku ne uznaju jako takn szczo by nam 
rozkazowała koho majemo wybyraty, my sobi wy- 
berem posła takoho jak  my samy rozumijemo."

guście przemówił też niejaki 
Mikołaj Krysko, przedtem gospodarz z Borysławia 
a teraz właściciel większej posiadłości Popieli. Po tern 
wszystkiem nastąpiła próba głosowania, przewodni­
czący Hapanowicz, ks. Kmicikiewicz i wójt ze Ste­
bnika dali glosy na Antonewicza, 5 głosów padło 
na Ohrymowicza, zaś reszta chłopów głosawali sa ­
mi na siebie, twierdząc „że to musyt buty dobre 
buty posłom, koły sia o toto tak każdyj domahaje" 
poczem się rozeszli. Ks. Kmicikiewicz prosił chło 
pow na wino, ale ci nieposzli.

Kraków
Geasie:

Ci
dziestu przeszło rodzin włościańskich złożonych 
paręset osób licząc w to drobne dzieci i niemowlę* 
ta, przejeżdżających tędy z pod Jasła  i z Tarnow­
skiego do Ameryki. Istna z Anczyca „Emigracji 
chłopskiej scena, i aż do szczegółów wiernie po­
wtórzona. Nadaremnie p. Ignacy Żółtowski obywa­
tel tutejszy, oraz nieco obywateli wiejskich i miej­
skich obecnych na dworcu, odradzało wychodźcom 
zaślepionym, ze idą na zgubę, nadaremnie jeden z 
kapłanów zaklinał ich aby zostali, to mu jakaś 
druga Latysowa z „Emigracji chłopskiej" odpowie­
działa argumentem, że „jegomość przekupiony chy­
ba przez panów." Niektórzy już chcieli nawrócić, 
zwłaszcza, gdy obiecano im zająć się ich losem i 
rozmieścić ich po innych wsiach, ale snąć byli mię­
dzy mmi motorowie wychodźtwa przez ajentów za-

d. 9. października. Czytamy w

. oicibuw ZM-
płaceni, którzy odciągnęli wahających się i odpie­
rali, że nieprawdą jest, jakoby wielu z wychodź- 
cow chłopskich wracało o żebraczym kiju do krain 
■Smutny to a prawdziwy obraz obałamuconego ludu

Gospodarstwo, przemysł i handel.
i- • sprawie listów zastawnych ga­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego, jako odpo- 
PoUkiego . artykOł umieszczony w nr. 218 Dzień.

Galicyjski instytut kredytowy ziemski został 
utworzony w celu dostarczenia kapitałów pod u- 

wa™ kami> Pod gwarancją solidarną 
właścicieli dóbr tabularnych, będąc zatem pośredni 
kiem między kapitalistą a szukającym kapitału, 
nie ma żadnych zysków, nie pobiera żadnych ko­
rzyści jak to mne zakłady finansowe i hipoteczne, 
nie udziela tantiemy ani stowarzyszonym, ani człon­
kom zarządu, ale za to dostarcza swoim stowarzy­
szonym najtańszego kapitału, bo to co tytułem rat 
pobiera, to w całości obraca. . . . .  -----  — kupony i na umo­
rzenie kapitałów, a koszta administracji opędza z 
odsetek funduszu rezerwowego, który jak  wiadomo 
wynosi przeszło milon zł. w. a., a którego zada- 
“ em jest, chwilowo, wypłaty przy ociąganiu się 
dłużników spowodowane, i mogące wypaść niedo­
bory, zastąpić.

Owoż z tego wynika, że dyrekcja powinna kie­
rować się w swych czynnościach oszczędnością bo 
nie posiada żadnych zysków ubocznych, a mając 
między prerogatywami, przez prawodawcę przyzna- 
nemi także w § /9  statutów prawo notowania swo­
ich listów zastawnych na giełdzie wiedeńskiej przy­
znane, sądziła, ze żądana przez Izbę giełdową wie 
denską znaczna roczna oplata, wynosząca parę ty- 
aięcy zł. w. a., nie może pozbywać przyznanego 
jej prawa przez stetuta, i dla tego też, rozpo­
częła w tej sprawie rokowania. Gdy jednak tako­
we nie odniosły skutku pożądanego, przeto nlega- 
jąe  konieczności, poczyniła już odpowiednie kroki, 

wypłaciwszy zażądaną kwotę, oczekuje przywró­
cenia notowania swych efektów na giełdzie wiedeń- 
skiej, jak  to dawniej bywało.

Niech nam wolno będzie, pisząc to, przytoczyć, 
dyrekcja mając zadanie dostarczenia swoim 

stowarzyszonym taniego kapitału, musi starać się 
o utrzymanie odpowiednego kursu swoich listów 
zastawnych, a tem samem strzedz także interesu 
posiadaczy listów zastawnych, i też wywiązując się 
- tego zadania, nie szczędziła ani zabiegów, ani 

lar, aby temu papierowi tak n siebie w kraju, 
jako też i za granicą zapewnić wziętość i utrzymać 
go w takiej cenie, jaka odpowiada wewnętrznej 
jego wartości. Dla rozbudzenia większego ruchu 
dyrekcja zakupywała sama listy zastawne, i pomi­
ja jąc  dawniejsze lata, zakupiła w roku już bieżą­
cym przeszło 1,200.000 zł. w. a. list, z a s t , a ze 
sprawozdań ostatniego trzechlecia można powziąść 
przeświadczenie, iż od roku 1873 nabyła sumę 
wartości imiennej 5,460.000 zł. w. a

Cyfry te, są za nadto wymowne, i niedozwa- 
lają, ażeby można pomówić dyrekcję o brak opieki 
dla tego papieru, przeciwnie ta znaczna ilość za­
kupionych i odsprzedanych przez zakład listów za­
stawnych, udowadnia dostatecznie, że dyrekcja z

Konstantynopol dnia 10 października. 
Agence Havas“ donosi, że Porta, ufając 

zamiarom mocarstw, prawdopodobnie zezwoli
-------------, „  żądane jednozgodnie przez wszystkie mo-

całą zapobiegliwością dokładała starań bez p rz e r- ' c a rs tw a  jednomiesięczne zawieszenie broni 
wy, w celu rozpowszechnienia, a tem samem i u- «  ,
stalenia wziętości tychże. Pojmie bowiem to k ażdy j Grac d- 10- października. Izba handlo-
że dyrekcja skupiwszy taką znaczną ilość listów. "’a wybrała d legatom do Rady państwa dr. 

nie inna/* talrnasa -------- ' ___

funduszu rezerwowego, lecz że musiała postarać 
się o to, aby takowe umieścić w kraju jak i za 
granicą, a że kurs listów zastawnych utrzymuje się 
dość korzystny i nie spada, świadczy kurs notowa­
ny przez Izbę handlową lwowską dla 5%  list, za­
stawnych w dniu 7. października r. b„ który się 
utrzymuje, około 85a/„.

Lwów 9. października. Ceny zboża i pro­
duktów w ubiegłym tygodniu były następujące: pła­
cono za 100 kilogramów pszenicy 9.25 do 9.75 zl. 
żyta 7.40 do 7.80, jęczmienia 6 do 6.60, owsi 
5.40 do 6, knkurndzy 5.75 do 6.40, grochu ku­
chennego 7.50 do 925, grochu pastewneg<
7, fasoli 8 do 9, wyki 6.40 do 7, konie 
do 58, rzepaku zimowego 16 do 16.25,
14.75 do 15.75, rzepiku letniego 14.60 do 15.30,

litrostohui 30 złr.

i ostatnie wiadomości.
jest to cisza przed burzą. Gabinety w takich 
chwilach pracują, aby tę burzę zażegnać. Lecz 
co się jaki projekt wykolę, to upada zaledwie 
światło dzienne ujrzawszy. A niech nikt nie 
mniema, że chodzi o Turków, o Słowian połu­
dniowych ! Gdzietam. Półwysep bałkański jest 
tylko warstatem chwilowym, na którym dotąd 
jeszcze w dyplomatycznej akcji toczy się walka 
o równowagę Europy, zupełnie zwichniętą przez 
wzrost cesarstwa niemieckiego w wojnie fran- 
cusko-pruskiej. Ani jeden, ani drugi obóz niema 
przymierzy, przynajmniej nie jest ich pewny, bo 
główny sprawca zwichnięcia równowagi europej­
skiej w milczeniu przypatruje się tej walce dy­
plomatycznej, bierną odgrywając rolę, jakby wy­
czekując chwili, kiedy się będzie mógł gdecydo- 
wać i przechylając się do jednego obozu stanąć 
na jego czele i rzucić się na łup upatrzony.

Dla tego waha się Francja, Austrja, Mo­
skwa i Anglia, bo nikt nie wie, kogo będzie 
miał przeciwko sobie, jeśli krok stanowczy w 
sprawie wschodniej zrobi. Z powodu zwichnięcia 
równowagi, decyzja leży nie w Londynie lub w 
Paryżu, i nie w Petersburgu lub Wiedniu, lecz 
wyłącznie w Berlinie. Cóż kiedy dotąd z Berlina 
tej decyzji nie ogłaszają. Ciężar leży na pier­
siach dyplomatów całego świata — a tym cię­
żarem cetnarowym jest niepewność, jakie stano 
wisko zajmie Berlin! Nietylko br. Andrassy, ale 
wszyscy ministrowie spraw zagranicznych ciągle 
balansującą, wyczekującą prowadzą politykę, bo 
nie wiedzą co jutro będzie, co sfinks europejski 
powie ?

A angielski gabinet ma oprócz zewnętrznej 
niepewności jeszcze do walczenia i z niepewno­
ścią w domu. Whigowie podburzają ślepe namię­
tność ludu w imię cywilizacji, humanitarności, 
aby skorzystać z kłopotów gabinetu torysów, i 
go obalić. Więc chociaż jedna Anglia nie po­
trzebuje się tyle obawiać sfinksa z nad Sprewy, 
i śmielej wystąpić by mogła w sprawie wscho­
dniej, to jednak oglądać się musi na agitację 
swą wewnątrz. Oto co świeżo telegrafują :

Londyn 10. października. Świeżo 
głosił G l a d s t o n e  pismo przeciw polityce 
gabinetu w sprawie wschodniej. Zarzuca, że 
polityka ta zmieniła się tylko co do for­
malnej strony, w gruncie zaś rzeczy do tych 
samych co dawniej zdąża celów. Gladstone 
domaga się zwołania parlamentu i oświad 
cza się za nadaniem Bośnii i Bnłgarji auto­
nomii istotnej. Uważa to jako konieczność 
dla zapobieżenia dalszym rozruchom.

Przynajmniej Gladstone już cofnął swą myśl 
wypędzenia Turków z Europy i już zadowala się 
autonomią Bułgarji i Bośnii, której tylko doma­
ga się niby i Moskwa!

Na dzisiejszą naszą korespondencję z Kijo­
wa zwiacamy uwagę. Już po powrocie Sumara- 
kowa z Liwadii bo 6. bm. wydano rozkaz trans­
portowania wojska z Kijowa koleją, po 28.000 
dziennie.

Kto chce uderzyć, ten kij znajdzie. Nie po­
dobał się rządowi włoskiemu kongres katolicki 
w Bolonii więc znalazł pretekst do rozwiązania. 
Demokracja włoska na tem się zasadza, aby tyl­
ko sama używała swobody stowarzyszenia i zgro­
madzeń.

Rzym  d. 10. października. Zagajenie 
kongresu katolickiego w Bolonii wywołało 
demonstracje uliczue Z tego powodu rząd 
kazał rozwiązać kongres, co wczoraj usku­
teczniono.

(Tylko w jednej części nakładu numeru wczoraj­
szego wydrukowane.)

Belgrad d. 9. października (urzędowe.) 
Czolak Anticz dnia 7. paźlzierniln z Jan- 
kowej Klisury posuwając się w kierunku ku 
Kurszumlii, obsadził wszystkie miojscowości 
w dolinie Toplicy i stanął pod Kurszumlią.

Berlin d. 9. października. Reichsanzeiycr 
podług wiadomości nadeszłych z

Konstantynopola, spostrzeżono jakieś wzbu­
rzenie między Turkami w Salonice, i oba 
wiają się ekscessów podczas świąt Bajramu.

la tego pancernik Fryderyk Karol otrzy­
mał polecenie powrócić do Saloniki i tam 
5. października odpłynął.

Cetynie d. 9. października. Dakowicz 
w 7. batalionów dokonał obejścia Muktara 
baszy i stoi między Trzebinią a Lubiniem, 
przeszkadzając przesyłauiu posiłków. Cią­
gnących ze Stolacza kn Lubiniom Turków 
rozprószył.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Lwów, 2 Izby handlowej 10. psźli.
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Karola Ludwika . . 208 25 210 __
„ Lwow.-Czern. Jassy . . 119 — 121 __

Banku liip. gal. po 200 złr. . . 218 — 220 —
„ kred. gal. po 200 złr. . . 210 — 212 -

II. Listy zast. za 100 złr.
, (bez kupona bieżącego.)

85 85 70ł Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 84
» n B 4 pr. w. a. . . 77 75 78 75

> « b „ 5 pr. okres. , . 84 85 85 70
j Baaku lup. gal. 6 pr. . . . 88 40 89 25
> Bal. zakł. kred, wlośc. 6 pr. . . 93 94 25

IB. Listy dłużne za 100 złr.
j Ogólnego roln. kredyt, za-
) kiadu dla Galicji i Bukowiny 6% 90 10 91 40

Towarzystwa kred. miej9. 6°/0 w. a. — — __
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 85 40 86 25
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . . 90 92
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50

b n Stanisławowa . . . 18 25 19 75
V. Monety.

Dukat holenderski . . . 5 70 5 80
■ Dukat cesarski . . . . 5 77 5 86

Napoleoudor 9 78 9 88
Półimperjał r o s y j s k i ......................... 9 86 10 5
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 6 l  1 68
Rubel rosyjski papierowy . . . . I 60 1 6 1 ',
100 Marok niemieckich........................  60 25 61 25
Srebr° ..........................................101 75 103 50
Kupony w s r e b r z o ............ 101 25 103 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.

godzina 10. minut 45 przed południe:
Akcje kred. 152.80. Anglo-anstr. 83 30
Unionsbank 59.— . Uereinsbank.
Kolei Kar. Lud. 209.25. Kolej połud. 7925
JraHe-aostr. — . Losy tureckie.
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. __,__
Staatsbahn — .— . Wied. Tramw. _’__
Ostbahn -4-,— . Napoleondor 9.81
Rubel papierowy — .— . Usposob. ustalone.

WIEDEŃ 10. października 1876.
godzina 2. minut 25. po południu.

Akcje fran.-aust. — .—. Węgier, kred. 123.75
Anglo-austr. 82.80. . Unionsbank 58.50
Kolej Kar. Lud. 209.— . Nordbahn 178.50
Kolej połudn. 78.75. Kolej Alfbld. 10 .50
Kolej Elżbiety 143.—. Kolej Lw.-czer. 119 50
Węg. Nordostb. 98.50. Rndolfsbabn 106.25
Wiener-Bauges. —.— . Węg. Ostban. 29.25
Galie, indemniz. 85.50. Losy z r. 1864 131.25
France-H. Bank —.—. Verkekrsbalm 84.—
Losy tureckie 15.— . Baubank-Act.
Kolą) państw. 280.50. Bankverein 58.—
Wied. Bauver. .— . Losy węgier. 71.75
Marki niemieckie ct. 60.40.
Akąje kredytowe — .— .
Usposobienie: spokojue.

Berlin, 9. paśdz. Rusa. Baukuoten 266.20. Cre-
dit. Act. 252.—. Lombarden 130.—. Galizier 86 50 
Staatsbahn 4 6 4 M . Rumfinier 15.30. Oesterr.-Bank- 
noten 165.35. Usposobienie—.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze lir. Skarbka.

We środę d. 11. października 1876.
.P o  raz drugi:

Szpieg królewski
Dramat w 5 aktach a 6 obrazach z francuskiego 

E. Bluma w przekładzie Ark. Kleczewskiego. 
O S O B Y .

Król Chrystjan U. P. Dobrzański.
Hrabia Rideberg P. Konarski.
Jadwiga, jego córka Pni Ladnowska-
Zygbrytta Wilm Pani Julia May
Tolben p. Woleński.
Rusten, szpieg królewski P. Fiszer.
Kawaler de Soreuil P. Kwieciński.
Zygmunt Pamfil, jego to­

warzysz p. Zamojski.
Thorktl ) „ . p . Dworski.
Hans ) Szwedzl p. Galasiewicz.
Kapitan, Ptoller ) Dnń- P. Zboiński.
Porucznik F ra n tz e r) czycy P. Nowicki.
Marta Tolben Pni Aszpergerowa.
Karol, je j syn P. Walewski.
Dowódca straży ) P. Salamon.
Kapitan j  D P. Urbański,
Oficer ) Duńczycy p  Dulembft
Żołnierz ) P. Sachorowski.
Panowie szwedzcy i duńscy, żołnierze szwedzcy i 

duńscy, lud, kat, mnichy.
Rzecz dzieje się w Stokholmie w r. 1853.

Początek o godz. 7. wieczór. 
Jutro po raz trz e c i:

l O t h t I U
Wielka opera historyczna w 4 ak tach , 

Verdi’ego.
z muzyką

POCIĄGI KOLEJOW E z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze L w ow a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy­
sto osobowy); po południa o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. llm in . 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZ1SK: (z głównego dworca: 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię­
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50. 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięgzany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza) (w połu­
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany-; 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię­
szany).

K  a d e s ł a n e .

nościom sekretarza, jakim się Brzozowski być mienił, giej wiejskiej. Znaleziono przy nim 11 zł. w go-j zastawnych, nie mogła takowe wcielić do swego ‘ Juliusza Magga.
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Podziękowanie.
Przyciśnięty potrzebami, część chmielu 

mojsg • j?«zciv w waircn b. f. po BO zl. 
re.-ztc zaś w lipni b. r. po 105 zł. w. a 
firmie „ G c d a l i i  lłu iM sm aśm  n a ­
s t ę p c y  sprzedałem.

Lecz gdy później, cena chmielu w trój- 
na.ób prawie wyszłą do góry, p. Rossman 
Ignacy przybył sam do innie, a powodo­
wany jedynie sumiennością r ludzkością, 
wezwał mnie, bym u iezw aża jąe  na d a ­
w n ie jszą  z nim ugodę, „ o z u a ra y ł mu 
in n ą  nową ceue, k td rab y  z mojem z a ­
dów(linieniem k’ońw eniow ała“ , i poraim 
dawniejszego -najforuialniejszego kontraktu, 
zapłacił mi p, Ignacy Rnssmann, sam 2 
własnej jnicyatywy, za wszystek chmiel po 
140 zł. mówię sto  czterdzieści w. a. za 
iażden oetnar. Niemogąc się za tak szla­
chetne niepraktykowane u kupców postę 
po w* we odwdzięczyć inaczej p. Pussma- 
nowi, podaję ten fakt do publicznej wiado­
mości, życząc wszystkim producentom, by 
z takimi tylko ludźmi, kupcami, in te re r  
robić mógł i chciełi. 4183 1 —1

Czarne Niwy, . d. 5. października 1876, 
I g n a c y  G r u s z e c k i .

WAFwl / rwrt/r gx> e. k. urzędniku, mo- 0 0  w* O» Sśca udzitlar niemie­
ckiego, polskiego, ru

skiego języka i robót ręcznych, poszukuje 
miejsca jako nauczycielka do dzieci star 
szych, albo jako borta do dzieci młodszych'. 
Adres: A. €. w B r z e ż a n a c h ,  'dom 
Stefanowicza, 4165 2 3

Z wolnej ręki jest do sprzedania

S  morgów  g ru n tu
rai z łąkami w Jazowie Starym, pc 

wiecie Jaworskim, dó tego eegielnia od 
roku 1871, wraz z budynkami, dom i staj­
nia, stodoła, szopa 25 sążni długa, i piec 

daefeem do palenia cegieł.
Bliższej wiadomości udzieli E d w a r d  

H a l i c k i  w J a z o w i e  S t a r y m ,  poczta]

!Ważne «'-* P. T. właściceli dóbr!
Pewien człowiek wykształcony, irt 

tsligeatny, w wieku la t Bit, żouats, bez­
dzietny, życzyłby sobie przyjąć obo­
wiązki w większych dobrach do prowa­
dzenia kancelarji, utrzymywania ksiąg 
gospodarskich i rachunkowych, otazko- 
respopdęcji,; Może także pełnić czyn­
ności zastępstwa obszaru dworskiego i  
załatwiać wszelkie piśmienne * z wie­
dzami stosunki. Żona, w danym razie, 
mogłaby przyjąć nadzór nad gospoda r- 
stweąi kobiecem, z którera je s t do-, 
kladnie obznajomioną. Wymagania sto

t  l o t n o ( lęC iłie , 
czysto

^ ln ian e  tia b ieliznę, u tizy - j 
moje na sk ładzie  i

ARNOLD WERNER
4158 L w ó w .  2^-6

JAWORÓW. 4161 2 - 2

kladnie obznajomiona. Wymagania sto 
sunkowo nader skromne. Łaskawe zgło­
szenia rprasza się adresować pod literą 
G . P .  3 0  do biura wywiadowczego i 
ogłoszeń J .  Połińskiego w e Lwowie, 
u). Hąlicka L 13 z podaniem warunków.

41, .7 2 - 3

Ze zbioru majowego1810.
Zupełnie świeży transport

silnej, przyjem nej weni i ciemno 
naciągającej

Herbaty
chińsko -rosyjskiej

poleca handel

Karola Bałłabaua
we L  w o w i e.

Sprzedaż
szczepów owocowych

i t o : 1600 sztuk jabłonek, gruszek, ren 
lotów w najlepszych gatunkach, w ogrn- 

Jzie przy ulicy Oęhrouek, 1. 5’/4. T a i
r e a ln o ś ć  j e s t  d o  s p r z e d a n i a .
4126 i  4 F .  F ia ta

Państw o Mościska
ma do wynajęcia

o s iii io k o n n y  Io k o m o b il
przewoźny, z MŁOCARNIĄ z tak zwanym 
Sortirzelinder do omlotów za 15 zł. 
dziei nie. Maszynisty i Heitzera dódaje się.

Maszyna młóci 150 kóp dziennie i 
więcej, ustawioną może-być w. stodole pod 
dachem, przy zamówieniu na caas dłuższy 
stosowny rabat.

Zgłosić się do zarządu dóhr państwa 
K o ś c i s k a .  4 1 6 1 2 - 3

I r  uf  to  z  m o je g o  o b e jś c ia  
w  H u r e c z k u  p o c z t a  

P r z e m y ś l , s z c z u r y  w y ­
p r o w a d z i ,  d o s t a n i e

nadgrotłe 5 0  zł.

jwodnyiii ’ skutkifin
zjpkzeciw: k a h c t o ię

____  ^ nerw o w y m . I .»’
Ir tr o m  ,  k o k l n ś ź o n i , b e z s e n n o  
S c l I o s z e l k i  n i c i e r p ie n i o m  p icr
s ło n y m . 3829 39 4«

Zadawał nią lekarzy i chorych. Łyżeczl, 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Yi,

ciernie, . 36, w aptece Dra Clnble w 
owje w aptece p Mikolaschą

560 gram ów  czyli 1 funt w. w 
Co u g o  cesarski 2 zł.
H e r b a t y  familijnej 3 zł.
A lc la n g e  de Moskau 4 zł. 
I m p e r i a l  5 zł.
P r o s z k n  herbacianego 1 zł. 20 ct. 
C i a s t  angielskich do herbaty zł. 1.2' 
Flasz. K I  MIT starego I. sorty zł. 1.40

i i . , 1.10.
Łyżeczka poniżej wymienionej her­

baty wystarczy na dwie szklanki wy­
śmienitej herbaty. 4063 7 -2 4

AYARD-BEAYN

we Lwowie, przy placu Eernadyńskim l. 15.
poleea swój

łasnemi, i  n a j s u c h s z e g o  u i a t e r j a l u  i podług najnowszt-ch i 
n a j g u s  to w n i  e j s z y c h  wzorów wykonanemi wyrobami obficie

zaopatrzony

S R Ł A S  8 J S 8 Ł I ,
<raz wielki wybór

lu s t e r ,  iu a te r j i  n a  m e b le ,  d y w a n ó w , su k n a  n a  p o ­
d ło g i ,  k a r n isz ó w  i  k u ta s ó w  d o  o k ie n , ja k o te ź

23 przpciw gośćcowi, nieżytom, bolom, W ranom, nagniotkom, oparzeniom ect.
Skład centralny w Paryżu na ulicy 

Neuve St. Merri, 40  i we wszyst-
P-tkich aptekach. 8821 20-

m e b li  g ię ty c h  i  m e b li  ż e la z n y c h

po cenach stałych i niskich.
Przyjmuje także z a m ó w i e n i a  na wszelkie do zawodu jfgo

należące roboty i uskutecznia takowe pod załączeniem spiesznego 
i dokładnego wykonania. 4073 8 - ?

wszechstrofinTe Opartego doświad-j 
‘zeiiiij jjodejąje kierunek samodzielnego: 
lduiiniśtrowania dobrami zięmskiemi, za- ' 
pewniaj^c stale obliczófly dócbó l, na Ppd-j 
stawie poprzód zbadanych stosunków do 
administrowania powierzonego majątku', 
poręczająe ^obowiązania podjęte, odpoWie-j 
dnia Isrtcją czyli do czystej i utraty »ą-. 
stosowaną.' - 4? 25 2 3

Uprzejme zgłoszenia pod literą .4 . 
l i .  C . post rtsst. STANISŁAWÓW- adre 
Suwać upraszam. :

ędh ity , prawniey , profesor 
nauczycielowie, politechnicy, aptekarze 
chemicy, lekarze, doktoranci, dentyści i 
technicy du zętów ' sztucznych, którzy na 
europ, wszechnicy stosownie do przepisów 
jednak w krótkiej drodze ^trzyilLć chcą 7  
stopień doktor* filozofii, praw lub teblog" 
r r. 7 976/t, mogą tego dostąpić zawsz 
edńak -/.a nldesłanieinuó żl. i przedłożę- j 

niem Curriculom vitae, A otrzymają w ska-.j 
zówkęj radę od dyrektora C laise we W ro - r  
c ław iu . Ahząnderętpasid 25. 4155 2 -  2 j

jZmiana mieszkania.?! i M.l), LISOWSKI i
j Ihntysta j
jj i specjalny lekarz chorób ust 
t  m ieszka obecnie SJ
j. w r y n k u  I. 24. 4
i  nad składem mebli p Sam iewicza i 4, 
”  i ordynuje jak dotychczas w denty- T 
jś styee leczniczej i teehniczncj, tudzież J 
{. w chorobach ust. 4t  ------------------30 3 2 - y  |
j! Woda do ust i proszek do zębów if! 

pod nazw ą:

A d a m a n t y i ia  i
je s t u mnie i w aptekach ddyiabyćia. 4

Korale
francuskie, rznięte, neapolitańskie 
toczone, oraz 4072 5 - 1 2

Biżuterje
koralowe, poleca w wielkim w jbo-.; 

rze po stałych cenach-handel

przy ul. Akademickiej l. 22.

N E W R A L G I E
wszelkie e terpieńta nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek attti-ne- 
wralgijnych Dra-C’ro»»er. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue dela Monnąie, 23 
w Krakowie w autece p., Trauczyńskiego przy' 
ulicy Florjańskiej] — we Lwęwie w aptece 
p. Piotra Jlikolasch. W Warszawie w skła­
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Gallego i j  Mrozowskiego. 3i 26 .2—?

Z dniem  1, października 1876 o tw arty  
K rakow ski

Dom komisowo-zbożowy.
Przyjm uje do komisowej sprzedaży  i kupna w szelkie p r o  
d u k l a  r o l n e  z udzielaniem  z a l i c z e k  do wysokości */3 
w artości produktu . Bliższych wyjaśnień udziela k an to r nasz 
m ieszczący się w domu W go T adeusza Oksy Orzechowskiego, 
ulica F ranc iszkańska  ł. 166. 4-16 3—3,

K raków , dnia 28, w rześnia 1876.
S ir . R o m a n  R n iń sk i <Jfc Co.

MADEIKA,
SHERRY,
OPORTO,
TO K A JSK IĘ ,
SAMOS (greckie), 

praw dziw e i doborowej jak o śc i/ 
iioleca, aby zapasy  uprzątnąć 
po cenach nisk ich  zareadca 
masy rozbiorowej handlu pod 
firma 4115 4<M

O T . Wincfeler
w e  L w o w ie .

Fur Ssistenz
o d e r  Iu k r a tiv e  N e b e n b e -  

sc h a ft ig u n g  su c h e u d e .
Auf Grund 22 jahriger Erfąbruu- 

gen, Beobachtuugen und eingehender Stu- 
dieu, meine glanzend bewahrteft Tńśtrfic- 
tioneu und Kelebrungen gegen ifiassigesi 
Hoaorar fur gebildete H erren, redlionen,' 
ehrenhaften Charakters , in der Proyinz 
oder im Auslande wohnośd, auch brieflich, 
!zur sofortigen Grundung einer selbstan- 
'digen, angenebmen, ehrenvollen, g e s i -  
c h e r t e n  E x i * t e n «  mit grosser Za-: 

— kunft; auch ohne Capital und ohne Ijumi- 

M . * 4  2  °hne Concurenz in Europa. 4006 1—1 ;

AroBJtjcM y spirytus
r r n G P A w i j  P O I ! f l W L  8' trag en  8 Bnefm arkeu.

R r. S c liw a lg e r
3912 z* pomocą swego 29 —

ekstraktu z roślin
( Vegetabilien - Ekstrakt)  

leczy w czterech tygodniach gruptowme £  
pod gwarancją nawet przedawnione skutki W  
onanizmu, osła1'’™'* „K?

Dom hankowy i wyminisy
I S S D O l i  C O H N

we L W O W IE  Nr. 1. ulica Teatralna 
w gmachu dr. Roińskif gó,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościow e po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W s z e lk i e  lo s y  p a ń s tw o w e  i  p r y w a t n e  s p r z e d a j e  
z a  s p ł a t ą  r a t a m i .

F r t e i i r o n a d z a  p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  w  i n s t y t u c j a c h  
k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .  

^ P r z y j m u j e  k o m i s o w o  kupno i sprzedaż p r o d u ­
k t ó w  r o l n y c h  i  u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .

' Zlecenia z prowincji uajpuaktualn iej i najspieszniej
I z a ła tw ia się . 4059 l i ­

- Zarząd masy rozbiorowej u p a d łe j' Ansy tutśjszej

A. m S S S I L  i  Z , W IL H E L M
podajo do powszechnej wiadomości, że.ęllrt spioszuiejsz! g-> uprzątnięcia j 
za pa ów w handlu tej firmy znajdujących sję

< S a lsxa  w j  ^ r s E e i ls i i
to N v n  i ‘ó w  g a l a n t e r y j n y e l  i 

w szc lk ieh  p rz y b o ró n  do p isa n ia  i ry so w a n ia  iid
odtąd o 30  50° 0 niżej cen fabrycznych "W'

le z już tylko bardzo krótki czas w dotychczasowym lokalu (i; d  ulica J 
i T eatralną) odbywać się będzie. ]

Odbiorcy większych paiiyj i trzym ają znąe-ny iąba.t; e n l y  
s k ł a d  szaiś w r a z  z  ( i r z a d z t i i i e i n  s k l c p o w c i u  iuóglby !

I pod bardzo korzystnnui w arunkami b. ć odstąp <>uym. Szcztgółów ‘ 
i udziela w zwyklynji godzinach ur ę-lowych za' ządca.masy rozbjorpwej 
j adwokat D r  S k o w r o ń s k i ,  pod 1. 23  przy uLcy H iliik ie j j 
[ (1. 7 ul. W ałow a). 4 t ' l  f.

cxxxx»oocxxxxxxh

Magazyn płócien, b elizny stołowej 
i towarów bławatnych

i i i !

w e  L w o w ie ,  p r z y  u l .  T e a t r a l n e j  1. 11.
zaopatrzony

W  N AJNOW SZE M A TER JE  W EŁN IA N E
na  su k n ie  dam skie  i  u b io ry ,

D a n e l k i  angiel. h y m a l a j a . d r a p  d n  d a m e s  
A k S A M I T Y ly o n . ,  P I K I , R Y P S Y n a  pokrycia futer, 

p le d y , c h u s tk i  i s z a le  w e łn ia n e  
p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i  i k u f t a n i k i  w e ł n i a n e ,  

DYWANY angiel, DYWANIKI na łokcie 
OBIĆ ua M EBLE, ryps, satin , kreton  i drelichy,

k o c y k i  flan. k a p y  i  s e r w e t y  gobelin. .
KOCE grafenberyskie do kuracji hydriatycz.

Skład płótna i bielizny stołowej)
r ę c z n i k ó w ,  c h u s t e k  do nosa, s c h i r l i n g ó w ,  o x t o r d  
p i k i ,  b a r c h a n ó w ,  f i r a n e k  do o k ie m  i in n y c h  

t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h ,  polec* takowe 
po cenach n i z k i c h  sta łych .

Próbki na żądania franco. r4j7o 2—b

g o r z e lń  i b r o w a r ó w

MAURYCY BÓSCOVITZ
I OPTYK we LW O W IE, 

przy placu Marjackini l. 7.
przedmioty* tak swego wyrobu własnego, 

jahoteż berlińskie i wiedeńskie -.
T e i m o m e t r y  zacierowe wróżnych fa- 
i sonach i wielkości po zł. 1.50, 1.80,
| 2. 2,5". 3 zl.
T e r m o m e t r y  z  s a r h a r o m e t r e m
i wskazujący procent od zł. 1,40 do 1.60. 
,T e r m o m e t r y  p i w n i c z u e  po 50 ct.
; 70 Ct.
A lk o h o lo m e t r y  (Tratles) ostemplo- 

! wane po zł. 3 M.5t); 4.50.
S a e l t a t  o m e t r y  cechowane po zł. 1.60,

3, 3.50, 4.59.
K w a s o m i e r z c  z przepisem użyci* 

po zł. 1.50, 1.80, 2, 8.
{ P r o b i e r z e  do kartofel z przepisem u- 

życia po zł. 1.50)
W a g i  d o  m i e r z e z i ń  p i w a ,  o c t u

i wszystkich zresztą cieczy od ćq CŁ 
do 70 zł.

M z k ia n n e  r u r y  d o  o z n a c z e n i a  
' w o d o s t a n u  (Wasseratandsglaser) we

wszystkich rozmiarach.
M a n o m e t r y  (zegary do kotłów paro­

wych) po zł. 10, 12, 14 do 30 zł.
Stare nieużyteczne manometry b ?dą

wymieniane. 4131 2 4
R e p e r a c j e  u s k u t e c z n i a j ą

s i ę  p o  c e a a c l i  t a n i c h .
j '  Zamówienia listowiię załatw iają się
jaajsńmieuniej.

r . G R O S i W S T R T T S J

•"‘ t w e w d
o le ca  z e  ś jw u e z o  n a d e s z ł e g o

K Ą K L A O
natzdroWszą i taniB CZEKOLADĘ g

Obwieszczenie.
W dniu 26. października 1876 

odbędzie się w D epartam encie  IY. 
W ydziału krajow ego r o z p r a w a  
l i c y t a c y j n a  na podstaw ie ofert 
p isem nych, celem zabezpieczenia 
dostaw y 2400 m etrów  sześciennych 
gotowego szu tru  do budowy drogi 
krajow ej T arnopol-Z baraż, z k a ­
mieniołomu w C zeraichow cach, w 
cenie fiskalnej 7961 zł. w. a.

Oferty wniesione być m ają do 
godziny 12. w południe w dniu 
wyżej oznaczonym^ i zaopatrzone 
w wadjum  10% ceny fiskalnej 
w ynoszące.

Termin osta teczny  ukończeaia 
dostaw y oznacza się  u a  d z i e ń  
1 .  l i p c a  1 8 7 7 .

K osztorys, aualiza  cen i bliż­
sze w arunki dostaw y przejrzane 
być mogą w biurze technicznem  
W ydziału krajow ego. 4176 i —i 
Z R a d y  W y d z ia łu  k r a jo ­
w ego  k r ó le s tw a  G a lic j i i  
L o d o m e r j i z W ie lk ic m  k s ię ­

s tw e m  K r a k o w sk le m .
Lwów, dnia 4. paźdz. 1876.

Na porę zimową
poleca

w i e l k i  z a p a s

SUKNA GUNIOWEGO
z czyetej wełny i sukiennego obuwi* 
(Hunatucb) oraz odzienie, które prze­
wyższa wszelkie oczekiwanie,

Karol Gessner

Administracja
z a k ła d u  le c z e n ia  w od ąreum atyzm ow i, g

j a k o  j e d y n y  p e w n y  ś r o d e k
dział* cudownym skutkiem nawet w zaatarzflyeli cierpieniach

f l a k o n  1 c l .  3 0  e .
Główny centralny skład utrzymuje V. F r a n z  in  H o lo u b k a u  [B ohm en.] N

Spirytusu tego można dostać we wszystkich dobrze renomowanych 
.ptekach w kraju i zagranicą. 2 ‘43 2 -  ?

Sprzeciw  goscowi
« ....... - - ~ -
N 
N 
S 
*

________, islabienie '  męzkości, upławy
itd., jako też wszystkie inne choroby płcio­
we, tak u mężczyzn, ja k  kobiet i to w 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
flakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowem 
wprost od D r  g c h w a ig e r

W ie i i ,  VII SobottenfetdgasM «O.

N ajrze te ln ie jsza  i na jw iększa

w ie d e ń s k a  f a b r y k a

m e b l i  żelaznych 
Reiehard & Co.

w e  W i e d n i u ,
U l. Bez. M arxergasse 17, i 

poleca się  do lych łe j d ostaw y swych 
najgustowniej w ykonanych w yro-' 
bów. Ilustrow ane cenniki bezpłatn ie .’

uśmierza i b ezy w dni kOka 
użycie PIGUŁEK i POMA­
DY Dr. LEBEL, który daję 
konsultacje w Paryżu, 113 
rue Łafayette.

Przeczjtaó dzieło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy­

danie, I . TOM, in 8 . — 4  fr.
Doetaó można w* Lwowie w aptece P . Mikdlasch. 3842 30 - 26

llłJlOltOllh

B e z  l> o lu
i  b ez  w s tr z y k iw a n ia

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ł a w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakotei oardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r  I I A R T M A S A ,  
członek lekarskiego W ydziału,

„ W iedn iu  Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergaswe Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia. upławy u kobiet, bltdaczkę, nie­
płodność, upławy, 3941 99—100

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bęz wyrzynania i bez wypalauia równie 
leczy s y f i l i s  i w r z o d y  w g a e l*  
k i e g o  r o d z a j u  za pomocą i.ores 
pondeneji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocżnte lekarstwa.

D r W in te r n itz  w  K a lte n le u tg c b e ii
Publicżnófć, :skutkiem wielustrounych zapytywać, zawiadamia P. T. 

sahia, co potrzeba, d o  z i m o w e j  k u r a e j i .  3871 -!
K u r a c j a  z im o w a  r o z p o c z y n a  s ię  1. p a ź d z i e r n ik a .
Informacji co dó cen tej kuracji zimowej udziela administracja.

g  H andel pod firmą :

MóKPf Sthicr
we L w o w i e ,  Rynek Nr. 5 

poleca

s y n

;■ (nrzędownie cechowane)

- pojedynczo i cale wyprawy.

n p i ie p s jeI ?
53V (padaczka) leczy lis to w u ie  lekarz 

specjalny D r .  K i l l l s e k
Neustadt, Drezden, (Saehsen).

3887 3 - ?
8.000 s k u te c z n ie  w y leczo n y ch .

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  5 ^  a l o w a  1 . 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

a s y g n a ti?  M a s o w e
5 procentowe za S-dniowem wypowiedzeniem

u  w V V s
« ‘ s%  ,. „ « «  ,

zaś wszystkie w obiegu będące 7% a s y g n a t y  k a s o w e  oprocen­
towują się po 7° 0 tylko do dnia 1. czerw ca 1875, 

a od tego terminu |>O © ‘3°© z 90dniowem wypowiedzeniem.
L w ó w , 26. lutego 1876

IBjrckrja.

Do odstąpienia lokal na  sklep
z calem urządzeniem, jak o tn : s z a f ,  l a d y  itp., g a z « s v e g o  o S w ie t le -  

u i a  i przynależudści wystawy,

o r a z  yjB»pi’z e < la ż
Rosyjskich samowarów i miednic mosiężnych

także m i e d n i c  i  m i s e c z e k  d r e w n i a n y c h
Wiele zaś innych artykułów, jako

R u m u  i n iek tó ry c h  g a tuuków  H e r b a t y
po znacznie zniżonych cenach. , 3|.43 6—?

Tłuszcz am erykański
(Gres o f f  anade) bardżń skuteczny dl i wszelkiego rodzaju skór , i obówia 

jako chroniący od zaschnięci* i wngoói poleea

A .  F «  p  I  a  W g  h i
Lwów, ul. H etm ańska N r. 6 przy wałach.

^Syrop  ten leczy kro- 
gsty, liszaje, wyrzuty sy- 
gńiistyczne, ozyśoi krew

rU ililA U A  przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo­

ściom naskornym. 2837 30—48
S T S ^ ję^B sY K O P  z e r m -
i  , ^ N IA N U  ŻELAZA, le­

czy gonoreje, utraty na

Vinde Bugeaiid
Ad Quinquina et ao Caeao eombinćs

WINO SCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chi- 
nihą i Gacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób

OŻYWCZYM. Przygotowany n a ------------  -------- ----  o »
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
SIIDOUlBWSOŚCI, CIERKKHIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA­

BIENIU FŁOOWHH, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PI- 
1YODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄKKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ  N A LE ŻY  FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
D0W NICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEADLTA, 53, ulica Rćairmur, w PARYŻU 
Dostać można we Lwowib, w aptece P. Mikolascha; w Krakowie 

w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece  P. Itcdyka.

W ydaw cy i  w ła śc ic ie le : J. D o b rzań sk i i  K . G rom an . O dpow iedzialny  re d a k to r  J a u  D o b rz a ń sk i.

^ W V G o p i s s ) | i

Ł i -

i Ś l u d t  « \e u g r  A lu

Ceny staników tó™;..1*: t5 
Centiire po 6, 8, 10 do 12 zL

Przy zamówieniach li towych uprasza się 
przysłanie miary w czterech tasiemkach 

papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
grzbiet* podramionami wzięte, 2 objętości 

ubici, 3cia objętości bioder, 4ta dtogości od 
, niejsca pod ram iouari do kibicu Miarę n»-
j.eży brać po sukni 3146 22—Y

Z d ru k a rn i „G aze ty  N arododow ej* pod zarząd em  A. S k e rla .
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